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przec iw s t e i g e r o w s k i e j koncepcj i zamachu . 

mun.ści polscy i ukraińscy nie uznają teroru indywidualnego 
Włącznie rewolucjonizowanie zbiorowe mas. — Władze policyjne lwowskie bagatelizowały 

osobę OlszańsKiego. 
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Ko 
ale 

s j 0j. , a r°zprawach dzisiejszych pierw­
e j . ą sensację zgotowało publicz-
"Janta 2 i a w i e n i e się głównego komen­
d a J ° l i c i i P°«tyc?nel Inspektora Ma-
stał W o ,fctenla, który zawezwany zo 

D r*ez obronę. 

znania p. Swol n 

klenia* 
Swolklen zeznaje, *e w 

W a r ^ a c h u Ł J. 5 września byl w 
t r » v K

2 ^ i e i dopiero dnia następnego 
K l d o Lwowa 

^ ^ zadaniem było — stwierdza 
s j , ^ Przeprowadzenie dochodzeń w 
Drty e Wedomagań policji. lwowskiej 
in a^p r 2 esluchanlu świadków po za-

Łukomski 
"*ndant policji lwow*klel . 

^ialS0
 D r z e ^ u c b a l tycli świadków 

Vc|J ' k t 6 r ?y by u o b e c u l p r / y 

JąJ8J*tor Swolkien byl w porcji pod 
\ \ v r z esuchiwanla Pasternakównei. 

fci d i iu 2 D a w a la dnia 5 września, jako 

?r*V „, 2yPomina sobie dokładnie, co 
S f e m ó w l t a . 
HlY^TORA. SWOLWENIA UDE-
? T ^ N A ^ R Z E C Z O N Ś Ć ZEZNAŃ PA 

, CUNTrs W N E J Z ZEZNANIAMI PO 
Nanh ' Sprzeczne były również 

Wlą 0 0 d o t e K ° c z y bomba owinie 
^ Papier biały czy też czarny. 

Plcydęnt z dr. 
| | Grekiem. 
j V i c ^ r ^ zadał p. Swolklenowi na-
^itj n

 a l y szereg pytań, dotyczących 
ri

Ury z a r r>acliu. Przewodniczą-
a c J c zył, że pytań tego rodzaju 

dopuścić nie może, a w szczególności 
uchylił pytanie: 

— Czy świadek Swolkien starał sit 
osobiście lub przez podległe mu organy 
zbadać z jakich kół politycznych za-1 

mach mógł być wykonany, lub jakie 
mogły być Jego motywy? 

Dr. Grek odwołał się wówczas 'do 
trybunału oświadczył: 

— Tu nie chodzi tylko o zeznania 
Pasternakównej. Niech mi będzie wol­
no pytać co do natury całego zamachu 
uplanowanego na prezydenta Rzeczy 
pospolitej. Nie ulega najmniejsze] wąt­
pliwości I każdy normalnie myślący 
człowiek musi potwelrdzlć, że ten mógł 
być wykonany tylko w celu polłtycz-
nem, a jeśli mamy przed sobą naczelni­
ka policji, politycznej całego państwa 
sadzę, że Jest to NAJWŁAŚCIWSZA 
OSOBA, KTÓRA MOŻE NAM DAC 
ŚCISŁE INFORMACJE. 

Nam chodzi o to, że chcielibyśmy po 
znać motywy zamachu na prezydenta 
i z tego wysnuć wnioski, czy oskarżo­
ny Steiger, czy jego tendencje politycz 
ne, czy charakter polityczny, odpowia 
da tym zamiarom, które spowodowały 
zamach na prezydenta. 

Prokurator sprzeciwił się dopusz­
czenia tych pytań, uważając je za roz­
szerzenie tezy adwokackiej. 

Przeciiw wywodom prokuratora re­
plikował w obszerny sposób dr. Lan-
dau, a w końcu trybunał udał się na 
naradę, po której przewodniczący o-
głosił następującą uchwałę: 

Trybunał postanawia przesłuchać 
świadka inspektora Swolkenia na treść 
jego spostrzeżeń 1 wiadomości, odnoszą 
cych się do zamachu w szczególności 
do motywów czynu z wykluczeniem 
osobistych wniosków 1 sądów w tej 

materjl. 
Wobec powyższego przewodniczący 

zadaje p. Swolkicnlowl pytanie czy do­
szło do jego wiadomości coś o zama­
chu i motywach czynu. 

W odpowiedzi na to inspektor Swoi 
kleń rozpoczyna obszerny wywód, w 
którym rozwija najrozmaitsze koncep­
cje polityczne w sprawie zamachu. 

tezy. 
Mowi on: — Koncepcje moje z po­

czątku były rozmaite; 1) że zamachu 
dokonała ukraińską nacjonalistyczna 
organizacja bojowa czy wojskowa. 

2) Komunistyczna partja zachodniej 
Ukrainy. 

3) Oskarżony Steiger, na którego 
wskazywała Pasternakówn:!. 
OTÓŻ ODRZUCIŁEM PRZFDEWSZY 
STK1EM KONCEPCJE KOMUNISTY­
CZNA. Mń«;?b.y to Syć !?dv«ile Indywi­

dualny czyn którego z członków orga-
nzacJI komunistycznej. 

Taktyka komu­
nistów. 

Co do partji komunistycznej zacho­
dniej Ukrainy uważam koncepcją tę ró­
wnież za wykluczoną. Są bowiem w mo­
im posiadaniu znaczne materjały, które 
przypuszczenie me w zupełności uspra­
wiedliwiają. 

Na jednym z ostatnich posiedzeń ko­
munistycznej partji zachodniej Ukrainy 
w sposób bardzo stanowczy protestowa­
no przeciw aktom teroru i sabotożu, Par­
tja ta stoi na stanowisku, że nie tworze­
nie bojówek, ale zrewolucjonizowanie 
całego społeczeństwa jest jej zadaniem. 
Gdyby diziałaE, to chyba byłyby to je­
dnostki. Kolektywnego działania nie 
przypuszczałem. Co do indywidualnego 
działania członków, nie było to wyklu­
czone. Takim naprzykład indywidualnym 
czynem był zamach na prochownię lwów 
ską, zakończony wyrokiem sądu doraź­
nego na Wytrycha i Sołoneńkę. Te czy­
ny indywidualne mogą być w każdym wy 
padku, ale o Ue chodzi o zasadniczą ten­
dencję partji komunistycznej zarówno 
polskiej, jak partji komunistycznej zacho 
dniej Ukrainy, która jest jej podporządko 
wana to wyraźnie ją uwidacznia odezwa 
z 1925 roku. Partja komunistyczna w o-
dczwie tej wyraźnie zastrzega się prze­
ciw aktom teroru f mówi; 

Nas teror nic obchodzi. Nas nie ob­
chodzi prezydent Wojciechowski. My 
nie stosujemy indywidualnego teroru. 
Nam chodzi o zrewolucjonizowanie mas, 

Dlatego uważam— twierdzi inspektor 
Swolkien — za wykluczony udział tej 
partji w zamachu. 

Taktyka Ukraiń­
ców. 

Co do nacjonalistycznej partji ukraiń­
skiej — musiałbym wrócić do historj} ro­
ku 1921. Dia mnie było jasnem, że tak 
jak w roku 1921 pewna część społeczeń­
stwa ukraińskiego chciała zaprotestować 
przeciw podziałowi Małopolski wschod­
niej na województwa, tak i tym razem ta 
sama część społeczeństwa ukraińskiego 
chciała zaprotestować- przed • Europa, 
przeciw inkorporacji Małopolski wscho­
dniej dc ziem Rzeczypospolitej, 

Z lym faktem się liczyłem, w związ­
ku z tą koncepcją otrzymałem wiadomo­
ść; co do ukraińca Bandery, a z okręgo­
wego urzec!;i politycznego na Górnym 
Śląsku CO DO OLSZAŃSKIEGO. Ten 
materja} przesłałem do Lwowa celem 

dołączenia do aktów sądowych. Meldo­
wałem również ministrowi sprawiedliwo 
ści o tem, że są poważae rozbieżności 
między zeznaniami Pasternakówny i 
Francosowcj, 

Oświadczyłem wówczas wątpliwość 
czy sąd doraźny może wydać wyrok za­
sądzający z powodu zasadniczych ró­
żnic w zeznaniach tych dwuch świadków 

Motywy zamachu 
Co do kwestji motywów czynu posą 

dzonego Steigera starałem się je o ile mo 
żności znaleźć, Starałem się ich szukać 
wszędzie, gdzie można znaleźć. 

Jeżeli ktoś kradnie, to dlatego, że jest 
głodny. 

Jeżeli ktoś morduje, to z chęci usunie 
cia człowieka dU siebie niewygodnego. 
Ja nie wchodzę w kwestje natury czysto 
politycznej, a jeżeli zastanawiałem się 
nad osobą Steigera, to podawałem po­
trzebę zbadania całego trybu jego życia 
i jego przeszłości politycznej. Organiza­
cja „Makkabi", do której Steiger należał, 
jest organizacją uniwersytecką i legalną, 

W dalszym ciągu swych wywodów 
inspektor Swolkien WYKLUCZA BY 
PARTJA SJON1STYCZNA W PROGRA 
MIE LUB METODACH STOSOWAŁA 
AKTY TERORU. 

Z wywodów inspektora Swolkienia 
wyniika jasno, iż wyklucza on możliwość, 
by Steiger dokonał zamachu z jakichkol 
wiek pobudek natury osobistej lub też ja­
ko członek organizacji sjonisiycznej. 

Należy dodać, że śledztwo nie wy* 
kryło żadnych śladów Jakiegokolwiek je 
go kontaktu z organizacjami wywroto 
wemi. 

Inspektor Swolkien uważa również 
iż nie KŁADZIONO ZBYT SILNEGO 
NACISKU NA PRZEPROWADZENIE 

ŚCISŁEGO ŚLEDZTWA. 
I tak nie przesłuchano pewnych o» 

sób z ulicy Kopernika i Legionów bez 
pośrednio po zamachu. Nie przesłucha­
no również służby tramwajowej, która 
widziała, jak rzucona została bomba, 

Następnie na żądanie prokuratora o-
krcśiił on jeszcze program i ugrupowa 
n!a nielegalnych organizacji żydow­
ski ch. 

Na pytwnle obrońcy dr. Greka in­
spektor Swolkien w sposób najbardziej 
stanowczy i autorytatywny potwierdza 
iakt istnienia ukraińskiej organizacji 
wojskowo - wywrotowej, opisując jej 

e. Od 1921 roku nosj ona nazwo 
„Wola"' którą kieruje naczelne kole­
gium (Naczkol). Zajmuje sic. ona dzia­
łalnością wojskową i dzieli się na o-
kregl, obwody, powiaty .i miejscowości. 
Jeden z przejawów istnienia tej órgani 
zacji jest sPraWij Begsarabuwejf. Dal­
szym dowodem jej istnienia jest sprawa 
Dzikowskiego z 1924 roku. Nazwa tei 
organizacji ciągle się zmienia, mimo to 
n Uil istnieniu świadczą niedawno od-



byte procesy sądowe w Kołomyi, Ka­
łuszu i innych miejscowościach wschód 
niej Małopolski, gdzie dokonała ona ca­
łego szeregu zbrojir^h nanadów i ra­
bunków kas pocztowa'-

Tą odpowiedzią ispektor Swolkien 
w zupełności potwierdza tezę dowodo­
wa obrony. Jak wiadomo, prokuratura 
usiłowała zarówno w akcie oskarżer la 
j" , 1'-'" ,ż i na rozprawie |»*»»ł»nle tej o.-
ganizacji, jakoteż jej rolę w zupełne-.ci 
pominąć. 

W dalszym ciągu udało się obro­
nie wydostać swemi pytaniami bardzo 
dla siebie korzystne odpowiedzi. 

Akt o OBszańs-
kim. 

Wreszcie udało się obronie wbrew 
wywodom prokuratora uzyskać u try­
bunału odczytanie oryginalnego aktu o 
Olszańskim. 

Z odczytywanego aktu dowiadujemy 
się, że policja górnośląska przysłała do 
Lwowa zeznania Olszańskicgo dnia 30 

października roku ubiegłego 1 ie zosta­
ły one przesłane przez województwo 
komisarzowi KAJDANOWI DO SPRAw 
DZENIA, Kajdan badał le aż do 18-go 
grudnia. Stwierdził on jedynie, że dnia 
5 września 1924 roku, ani Timofeja 01-
szańskiego, ani też niejakiego Nowaka 
we Lwowie nie było. Zameldował na­
tomiast, że dnia 5 września bawił we 
Lwowie Jego imiennik Stanisław 01-
szański, przemysłowiec z Tarnopola, 
który mieszkał w hotelu rudzkim 1 Jest 
bardzo ..ożądnym człowiekiem. 

Sędzia śledczy otrzymawszy taką 
relację również dale] te] tak ważnej 
sprawy Już nie badał. 

Zeznania p. Fran-
cozowej. 

Po inspektorze Swolkieniu przesłu­
chana została Anneta Francosowa, któ­
ra jest bardzo ważnym świadkiem od­
wodowym. 

Francosowa, która jak wiadomo sta­
ła w czasie przejazdu prezydenta na 
balkonie kawiarni de la Paix zeznaje 

stanowczo, że widziała rzut bomby, 
z miejsca znacznie dalsicgo. niż z tego, 
jak określiła większość świadków. Mia­
nowicie widziała ona wyraźnie podnie­
sioną rękę koło budki inwalidów na rogu 
koło sklepu Bajera, lecz dalej na jezdni 
od strony ulicy Legjonów. 

Niezwłocznie po upadku bomby zwró 
ciła ona swój wzrok na grupę ludzi tam 
stojących. UJRZAŁA WÓWCZAS 2-CH 
PODEJRZANYCH UCIEKAJĄCYCH O-
SOBNIKÓW. 

Jednego niskiego wzrostu lat 20—21 
w bronzowem ubraniu, w ciemnym 
miękim kapeluszu, uciekającego wzdłuż 
szyn tramwajowych wgłąb ulicy Legjo­
nów oraz drugiego blondyna w okula­
rach o jasnej oprawie i z kapeluszem w 
ręku. który chciał wsiąść do tramwaju, 
lecz z powodu przepełnienia pobiegł za 
pierwszym. 

To też gdy ujrzała jak przytrzyma 
no Steigera zaraz na miejscu zawo­

łała: 
„ARESZTUJĄ NIEWINNEGO CZl O 

WIEKA". 

Steiger stał s p 0 ' 
kojnie. 

W końcu przesłuchano jeszcze J 
nego bardzo ważnego świadka, a . 

niejakiego Adama Kowalewskiego-
ry w krytycznym momencie stal > 
sklepu Bajera w grupie ludzi o 
Ssteigera, którego bardzo dobrze 
z widzenia. , ^ 

Stwierdza on z całą stano^czo^ ' 
ŻE STEIGER CAŁY CZAS STAŁ & 
KOJNIE NIE OKAZYWAŁ Ż A ^ i 
ZDNERWOWANIA I NIE WYKA** 
ŻADNEGO RUCHU. 

Kowalewski podkreśla miejsce ^ 
rzutu bomby w sposób zupełnie zg 
ny z określeniem Francosowej co J 
tem znamienne że ona obserwo* ^ 
rzut bomby z wysokości 1 P e t r a a 

zaś z dołu na ulicy. ( a ( j . 
Zeznania więc tych dwuch »w 

ków są bardzo silnem zaprzeczeń 
zeznań Pasternakównej. 

Wojna na Bałkanach! 
Wojska greckie przekroczyły granice Bułgarji! 

W przededniu oficjalnego wypowiedzenia wojny. 
Interwencja Ligi Narodź* 

Ateny, 23 października. 
Rząd grecki wydał komunikat, że 

marsz wojsk greckich ma na celu zam 
knięcie pierścieniem głównego ośrodka 
ruchu komitadżich bułgarskich. Między 
greckiemi awangardami a wojskami 
bułgarsklemi doszło do starć. 

Wojska greckie wzięły szturmem 
pozycje bułgarskie. Dale] komunikat 
grecki oświadcza, że poseł bułgarski 
był u premiera Pangalosa z propozycja 
ml poiednawczemi. 

Rząd grecki odrzucił te propozycje, 
gdyż nie ma zaufania do przyrzeczeń 
bułgarskich. Wojska greckie zajmą te­
rytorium bułgarskie 1 będą okupowały 
je tak długo, dopóki rząd grecki nie o-
trzyma żądanej satysfakcji. 

Miasteczko Petricz 
w płomieniach. 

P o w a ż n e starcia. 
Sofja, 23 paźdzlemka. 

Rząd bułgarski spodziewał się, że 
Grecja zgodzi się na polubowne zalat-

Spacerek Pana Pre­
zydenta. 

Bez eskor ty , bez asysty, ot , Jak 
z w y k ł y śmier te ln ik . 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dotychczas widywaliśmy pierwsze­

go prezydenta Rzeczypospolitej w po­
wozie, ciągnionym przez znane siwki, 
albo w okazałej limuzynie, otoczonego 
asystą. 

Wczoraj atoli, między godzinami 9 a 
10 rano, prezydent Wojciechowski zro­
bił ładny spacer. 

Pieszo, bez eskorty, podpierając się 
laseczką, przeszedł przez Aleje Ujaz­
dowskie, plac Trzech Krzyży, Nowy 
Świat — i oglądał, bardzo zaintereso­
wany, roboty przy budowie tunelu ko­
lejowego, potem wjadukt. 

Pan prezydent powrócił pieszo do 
Belwederu. 

Towarzyszył mu tylko... „Norek", 
Jamnik 

wienie sporu granicznego przez przeka 
zanie sprawy mieszanej komisji. W tym 
celu poseł bułgarski w Atenach zjawił 
się u premjera greckiego jeszcze wczo­
raj wieczorem, proponując komisję roz 
Jemczą. 

Premjer grecki Pangalos odrzudł w 
brutalnej formie propozycję rządu buł­
garskiego. Wczoraj wojska greckie na 
terytorium bułgarskiem przekroczyły 
linję rzeki Strumicy. 

Mias' 'czko Petricz stanęło w płomle 
niach pud ogniem artyleryjskim. Woj­
ska bułgarskie otrzymały polecenia, a-
by cofnęły się w głąb kraju. W Sofji 
skutkiem zaszłych incydentów panuje 

wielkie zaniepokojenie i poruszenie. 

Londyn, 23 października. 
Aegnecja Reutera, podając nforma-

cje o walkach grecko - bułgarskich i 
o poważnych stratach po obu stronach, 
dodaje, że według doniesień z Sofji. Buł 
garja prawdopodobnie wypowie wojnę 
Grecji. 

Jednocześnie w prywatnych depe­
szach z Aten „Daily Mail" i „Daily Ex-
press" donoszą, jakoby bułgarski przed 

stawiciel zakomunikował Pangalasowi, 
że Bułgarja przyjmuje ultimatum gre­
ckie. 

Działania chwilowo 
wstrzymane. 

Ateny, 23 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według komunikatu urzędowego, 
wydanego dziś rano, komendant armji 
macedońskie] był zmuszony, z powodu 
stanowiska wojsk bułgarskich, które je­
szcze nadal znajdują się na terytorium 
greckim koło Demir Kapu, posunąć się 
aż do Pctycy, aby zmusić bułgarów do 
wycofania się z obsadzonego terytor­
ium greckiego. 

Rząd grecki Jednak polecił zaniechać 
dalszego posuwania się, dopóki bułga-
rzy nie podejmą nowych ataków. 

W ten sposób działania wojenne zo­
stały wstrzymane. 

Proces M u r a s z k i w N o w o g r ó d k u . 

„Rzucę się na bagnety 
jeśli sąd odczyta zeznania w sprawie mego 

życia rodzinnego". 
Nowogródek, 23 października 

Rozprawy wnowiono o godzinie 10-ej 
rano. Przystąpiono do odczytywania do­
kumentów i zeznań nieprzybyłych świad 
ków. 

Podczas odczytywania zeznań Ka­
sprzyckiego, byłego przełożonego Mura­
szki, przewodniczący, na prośbę oskar­
żonego, opuszcza ustępy, dotyczące ro­
dzinnego życia Muraszki. Prokurator pro 
si sąd o odczytanie pewnego ustępu, nie­
zwykle charakterystycznego dla osobo­
wości Muraszki, 

Muraszko tonem gwałtownym oponu­

je, grożąc, że w razie odczytania rzuci 
się na bagnety pilnujących go policjan­
tów. 

Przewodniczący uspokaja go, zape­
wniając, że ustępy, dotyczące jego współ 
życia z żoną, nie będą ogłoszone, Oskar 
żony uspokojony siada. 

Przewodniczący kontynuuje odczyta 
nie zeznań. 

Następnie byli przesłuchani rzeczo­
znawcy, lekarze i puszkarz, poczem sąd 
zarządził przerwę godzinną, aby umożli­
wić lekarzom - psychjatrom zbadanie 

Brak materjałów włókienniczych 
uczuwany jest w Rosj 

Moskwa, 23 października 
Władze moskiewskie stwierdzają o-

grorany brak materjałów włókienniczych 
W Moskwie szczególniej odczuwa się 

silne zapotrzebowanie na materjały. 
Sklepy, posiadające manufakturę, oblega 
ne są przez olbrzymie, godzinami wysta-
wające, ogonki. Władze moskiewskie wy 
dały zarządzenie, aby — dla częściowe-

i w wysokim stopniu. 
go zaradzenia głodowi, — zakłady pro­
wincjonalne nadsyłały obowiązkowo pe­
wną część swoich wyrobów do składów 
centralnych w Moskwie. 

W kołach rządzących sowietów liczą 
sie z tem, że uregulowanie stosunków 
handlowych polsko - sowieckich przynaj 
mniej w części wpłynie na poprawę obe­
cnego stanu rzeczy. 

Genewa, 23 paździer n l % 
Sekretarz generalny Ligi fa-

w porozumieniu z przewodniczący ^ 
dy, Briandem, zwołał konferencje c 6 . 
Ligi na poniedziałek, dnia 26 b. /""go­
leni zajęcia przez radę stanowisz 
bec konfliktu na Bałkanach. 

D e m a r c h e Francjo i A n f ' ł 

Sofia, 23 październ,!^;.ch, 
Donoszą ze źródeł kornpete" ^ 

że posłowie francuski : angielS.1?' a uc-
otrzymali instrukcje poczyiHe U.a ,TVc 
marclYu u rządów bułgarskiegoA^tf 
kiego w celu powstrzymania ' 
wojennych. 

N o w a o f e n s y w a . 
Sofia, 23 paździ« n ^ t U l : 

Bułgarska agencja te\effy0$ 
Chwilowe wstrzymanie posun.ee ^ ^ 
greckich pozwoliło przyi)iis^czac'Sv(Ua-
Atcnach rozwaga weźmie S0Tę'Ą0^ 
cja nagle pogorszyła się i spow"0 

może jaknajgorsze następstwa. N V O j -
W ostatniej chwili donoszą- *LyW-n» 

ska greckie wznowiły akcję o t e n 

pod osłoną artylerji. 

Dochody z monopol 
tytuniowe^o. 

Ministerstwo skarbu komun^ 1 ' ! 6 ' ^ . 
Czysfy dochód skarbu P a n * l * r b. d ° 

nopolu tytoniowego od początku • ^ a 

dnia 20 b. m. wyniósł 147,6 mj l j 0 " ' ^ 
więc o 13,9 miljn. zł. więcej »j? . ł e in 1 

całego roku poprzedniego. — pr i f 
dochodów monopolu tytoniowego : c 

kazano na oprocentowanie i a^ inon **: 
pożyczki włoskiej w r. b, 1L Mon 1 0*' 
lak, że cały dochód monopolui l J 2 ^1)0-
go do dnia 20 b, m. wyniósł 
złotych. moflop0!1 1 

Z porównania dochodów » 9-c:" 
tytoniowego w ciągu pierwszy* ^ vi *• 
miesięcy r. b. i r, ub. okazuje si<^ cfogU 
b. monopol tytoniowy osiąga1

 p 0d^ z? 
9-ciu miesięcy 137.6 miljn. zl.. f l v> 
gdy w r. ub. 90 miljn. zl, a w1*? b y j o 
dochód z monopolu tytoniowe*." 
52,9 proc większy niż w r. " b ' ' 

Jak stać sie pesna? 

niezawodne wskazówki 

http://posun.ee
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* * i a t a 0 s t a t n i c r i czasach prasa całego 
j , a l a zajmuje się. bardzo żywo nowem 
^ r d z o obecnie modnem zagadnieniem 
ki 4 1 1 " Europy, nadając tej idei cal-
Slaj, n a w e t konkretną formę i nazwę; 
. ' jednoczone Europy. 

v , n aleźlj się już nawet specjalnie gorli 

» y c r ° l e ? n i c y t e g 0 P ° m Y s ł u ś r ó d w y b i t " 
polityl t6Wi którzy w sposób nader 

r Q ^ n y podsuwają opinji publicznej naj-
8JvKU' l l S Z e ar«umenty za koniecznością 
{ , l e6o zrealizowania tego szlachetne 

. c o tu chodzi i co to wszystko ma 

"V W ' , C ' P^dewszystkiem stwierdzić 
V l

 v ' że nie jest to idea zupełnie no-
C o ' , a c t k ( > 1 wiek pochodzenie jej jest nie-
teKi/ o l ł e c nych zwolenników i adhe 

Nowy bluif amerykański. 

l0w L- • 

zniesienia granic między paó-
'ed«ra

l.i u l w o r z e n i a ogólno-europejskiej 
soojjj.5'1 °yło głoszone przez pierwszych 
Drzeiąt • • ~~ kopistów, a następnie 
Pnez

 e ' iszczę bardziej rozszerzone 
^ **• anarchistów, 

lŷ y ^ a , vdzie sposób ujmowania i mo-
8r8um 0statnich mocno się różniły od 
P r 0 p 4

e n l o w i przesłanek dzisiejszych 
c W i ' 1 , W | ^ mniej jednak, jeżeli 

o foi mułkę, o kształty tej organi­
k ę F^owej, istnieje tu niewąt-

1 > 0" ewieóstwo, żeby nie powie-
T a T - C a l k o w i t a identyczność... , 

H i „L , e s t l Stany Zjednoczone Europy 
e"i *~"ec!^e ostatecznym celem, idea-

stów, którzy jednak zdają so-
-*le sprawę, iż nie może on być 

°E>4rty V ^ ^ i istnieje ustrój społeczny, 
'fcneji n a własności prywatnej, komku-
5PrZec^0sP°darczej i stąd wynikającej 

Q

 n°sei interesów. 
W,.Zywiśeia że nie może tu być przy 

ad istnienia St- Zjedn. 
nocnej, ponieważ stanowią 

organizm gospodarczy i 
być po-'Nane W z ^ d c m mogą raczej 

«... z Niemcami, które są poliłycz 
" M " M

8 * R O D Z A I U ,,St. Zjednoczo-

6| ««e .̂. ™ s c - z jakiego źródła 
1 idealiści swe natchnienie? 

« *ie 
czerpią 

._.ienie? 
t ^ T a i i ł U n a ^ e ż y ' i e d u 8 z a . całego 
î ^ntaj * europejskiego, obok sen-
1 t6ry nie s l t r z YPka B, Hubermana 

P o l i M ^ 0 , 0 1 0 P ° c o zajmuje się osta 

W n ^ y ł y rninister, Loucher, które 
posądzić o. ... 

I J , " L Y J R - . * — ' — , ' — * 

a. ^ k i • Ł ' e s * znany przemysłowiec 

to c 'ednak dodamy, że gorącymi i 
t>om * a ' gorliwymi zwolennikami te-
^ow S ą ' - b a °kicrzy z Wall street 

* p 0 Ł a

C Podłoże tego ruchu będzie dla 
1 t u w * s z e l k ą wątpliwością. 

S FTN.I
 a r l ° właśnie przeprowadzić pe 

< k > i e i 

ty^t Z J ^ ^ ś c i . 

przypomnieć sobie pewne 
niedaw-^ ^ 7 ° * ° * 8 z «egóły z 

m. 

«» Łr° ł o 

nas nie pamięta zmarłego pre 
o n a i jego 14 punktów? 

W V n V s l k i \ ° J T R C S I C najcięższych walk 
V * str0

 r . ° n t a c h 1 w chwM. fidy 

FI 6 ° V ^o j e n

 n n i e umiała sprecyzować 
ta! Ścisłe , ' n | V c h ' w obawie, że konkret-

*>»r*t: - C h °k: 11, l i 2 u i a

 o k reślenie może wpłynąć 
, na 4.,^u i . . _ : _ T I u 

\X'Ędząc n ^ t y c h ' k t ó r 2 Y wałczyli, 
V ^ D u l 7 e t d o k ł a ^ a , o co... 
V ^ k i e ^ c h Wilsona mieściły się 

wszystkie... apety-i e a ł y , 
I, C a ł v t 

0vvan "chwycony, rozen-
s l ron vV' , P 0 T W a n y . olśniony, a każ 
°broft • ą C y c h w i d z i ah» w nim 

C(* 1 rzecznika. 

I tylko w gabinetach dyplomatów za 
gryzano wargi i rzucano wcale niedwu­
znaczne i lekceważące epitety pod adre 
sem tego amerykańskiego proroka. 

I istotnie, gdy doszło do realizacji je­
go pięknych haseł, usunięto go pręciutko 
z widowni, a pani Wilson miała obecnie 
zaszczyt i przyjemność przyglądania się 
/-bliska dziełu swego męża, któremu o-
czywiście postawiono piękny pomnik 
przed pałacem Ligi Narodów w Gene­
wie. 

Idea Stanów Zjednoczonych Europy 
jest ostrożną, nader jeszcze nieśmiałą, 
ale już zupełnie przejrzystą próbą znie­
sienia tej jedynej instytucji, która jeszcze 
jako szyld, pozostała po 14 punktach Wil 
sona. 

Liga Narodów jest bowiem dla pew­
nej grupy państw przeszkodą, zawa­
dą stwarza nieprzyjemne pozory i sta­
nowi wygodne kulisy dla innych. 

Zresztą, Stany Zjednoczone Amery­
ki nie należą do Ligi, a jednak coraz bar­
dziej zależy im na tem, by nie tylko fak­
tycznie, ale i formalnie wpływać na spra 
wy europejskie. 

Stąd idea Pan-Europy, wszechświa­
towego kongresu gospodarczego (zebra­
nia dłużników) i wreszcie Stanów Zjed­
noczonych Europy, która przedewszyst­
kiem ma poderwać — j bez tego dość 
słaby - autorytet Ligi narodów i ułatwić 
wujowi Samowi odegranie roli syndyka 
upadłości Europy j ścisłą jej kontrolę. 

Faktyczna realizacja idei Stanów 
Zjednoczonych Europy bynajmniej nie le 
ży w interesie tych, którzy wszczęli tę 
ruchawkę -r- tak samo, jak wprowadze­
nie w życie 14 punktów Wilsona wraz z 
Ligą narodów zostało całkowicie podpo­
rządkowane interesom Wielkiej Brytanji 
i grupujących się dokoła niej państw. 

Oto dziś wuj Sam, przy pomocy tych, 
którym Liga narodów nie daje właści­
wych korzyści, stwarza „nastrój" " dla 
nowej „idei", realizacja której będzie 
miała tyleż wspólnego ze Stanami Zjed-
noczonemi Europy, ile obecna Liga naro­
dów z zasadami, zawartemi w 14-tu pun 
ktach Wilsona. 

A, Szenberg, 

Porozumienie polsko - niemieckie. 
Dyplomacja zrobiła pierwszy krok—prasa musi pójść za nią. 
„Ale akt ten' (Locarno) nie miał być licka „Germania" prowadzi stałą, tygo 

tylko suchym aktem prawniczym, lecz 
ma na celu umożliwić odprężenie między 
narodami,,, a zaś pakt (polsko-nięmiecki) 
stwierdza obopólną dobrą wolę do poko 
jowego rozwiązywania sporów. 

W tych słowach streścił p, minister 
Skrzyński wszystko to, co stanowiło 
atmosferę Locarno i co jako możliwość 
zawiera w sobie ów suchy akt prawni­
czy. Jeżeli chodzi o atmosferę w jakiej 
doszło do skutku porozumienie siedmiu 
zainteresowanych państw,' o formy w ja 
kie ubrano całą procedurę pertraktacji, 
najlepszem być może określeniem tego 
istotnie nowego okresu w stosunkach 
międzyDaństwowyćh w r. 1919 mogą być 
słowa Lloyd Georgea: 

Jest to lot od strefy lodowej do pod-
alpejskiej doliny. 

Krok pierwszy ną drodze do pokojo 
wego współżycia został uczyniony. U-
czyniła go dyplomacja, a teraz pozostaje 
jeszcze żmudna, wytrwała, codzienna 
praca nad tem, aby z „suchego aktu pra­
wniczego" wyrosły wszystkie te możli­
wości, które on zawiera in śtatu nascendi 
aby, jak zauważa L. George ,,po Zmia­
nie manier nadeszła zmiana usposobie­
nia". 

Ale któż może wpływać skuteczniej i 
celowiej na ową zmianę usposobienia od 
prasy! od tej prasy, rzecz prosta, która 
nie służy hastom nienawiści, szowiniz­
mu skrajnego i łowienia ryb w mętnej wo 
dzie. 

Odprężenie takie, o jakiem mówił i 
jakie miał zapewne na myśli p. Skrzyń­
ski, będzie półśrodkiem tylko, niedokoń 
czonym torsem jeśli nie przyłoży doń 
ręki prasa, jeśli z iej łamów nie popłyną 
słowa rozwagi trzeźwości i obiektywiz­
mu. 

Porozumienie się rządów i rozmowy 
między figurami rządoweml nie są jesz­
cze wystarczającym pomostem zgody i 
porozumienia między narodami. 

Tu trzeba dopiero rozpraszać zako­
rzenione po obu stronach przesądy, ura­
zy, głęboko tkwiące antypatje uczucio­
we, tu trzeba słowem wprowadzić w 
czyn wzajemną wymianę myśli, argu­
mentów a nawet pretensji. Niema gorsze 
go muru między narodami nad mur mil­
czenia. 

Rozmowa, pertraktacja, dyskusja s>j 
tak samo zasadniczym narzędziem poro­
zumienia u góry i u dołu, między jedno­
stkami jak i między grupami, klasami, 
narodami. 

I to jest właśnie lewar, który winna 
ująć w swe ręce prasa i wprawić go w 
ruch. 

Już po stronie niemiecko-francuskicj 
zaczęła się ta obustronna wymiana o-
pinji — już tam wre rozmowa na dobre. 
Już paryski ',,Excelsior", pismo bezpartyj 
ne, organ buriuazji par excellence, wpro 
wadziło od pewnego czasu, dużą rubrykę 
p. t. „Ludzie i pisma niemieckre dobrej 
wiary i woli". 

Już niemiecki organ centrowy, kalo-

dniową rubrykę p, t. „Francja i Niemcy". 
Wypowiadają się tu, na tej wolnej trybu 
nie, F R A N C U Z i i niemcy, anglicy i holen­
drzy; debatuje się tu i omawia wszystkie 
sprawy dotyczące współżycia obu wiel­
kich narodów, a więc kwestje politycz­
ne, ekonomiczne, stosunki intelektualne, 
a więc i kwestje drażliwe, utrzymując 
dyskusję na poziomie taktownej wymia­
ny zdań, 

To samo czyni po stronie francuskiej 
szereg pism politycznych, jak „Quoti-
dien", ,,L'Oeuyre", „Depeche de Toulo-
uze" etc, 

„Wstyd wyznać, iż w wieku naszym 
dwie nacje cywilizowane żyjące drzwi 
we drzwi mają tak nikłe pojęcie o sobie", 
pisze „Germania" i dodaje: „obowiąz­
kiem prasy jest podkreślenie nietylko te 
go co dzieli oba kraje, lecz i tego co je 
łączy". 

Otóż ta sama funkcja informowania, 
która jest wszak racją istnienia prasy, w 
jej znaczeniu dodatniem, winna być tak 
jak ją tu zrozumiały i określiły wyżej o-
bie strony zainteresowane na Zachodzie 
zrozumiana i wprowadzona w życie 
przez prasę polską, jeśli program rozwi­
nięty przez p. Skrzyńskiego ma być u-
rzeczywistniony a nie pozostać tylko 
„suchym aktem prawniczym". 

Doniosłość roli prasy w tej haniebnie, 
trzeba to wyznać, opuszczonej i trakto­
wanej dotąd dziedzinie jest tego rodzaju, 
iż może przy jej (prasy) pomocy wejść 
sporo światła w pomroki niewiedzy, 
antypatji panujących dotąd w stosun­
kach między Niemcami a Polską, 

Próbę wejścia in medias res zrobił na 
swoją rękę „Dziennik Bydgoski". Próbę 

ooprawda tak pokraczną, iż czytając 
elukubracje męża stanu z „Dziennika", 
nie można się wyznać w tem cudacznem 
Qui pro Quo. 

Ów swojski Lloyd George sugeruje 
Niemcom, zastanawiając się głęboko 
nad przyczyną „nienawiści do Polski", 
iżby wobec słabego zaludnienia północ­
nej Francji a przeludnienia zachodnich 
Niemiec zastąpili „Drang nach Osten" 
przez „Drang nach Westen"! 

Machjawel z nad Brdy ma jeszcze lep 
szy pomysł w zanadrzu. Pisze on dosło­
wnie: „My Polacy nie możemy pojąć, że 
Niemcy nie podejmowały wysiłków o 
zdobycie ujścia Renu (I). Ujście Renu za 
myka Rotterdam, jeden z najglówniej-
szych portów Europy, My Polacy nie mo 
tomy rozumieć rezygnacji 65-miljonowe-
go narodu z chęci zdobycia Reuu przy 
ujściu f!)". 

Voila! Niezły początek. I to po Lo­
carno. Gdyby Stresemann wziął na serjo 
artykuł i rady p. A.P.B. z „Dziennika 
Bydgoskiego" mielibyśmy nową wojnę o 
Holandję, 

Dobry żart tynfa wart. W tych smut­
nych czasach dobrze znaleźć nawet w 
chadeckim poważnym organie śmieszne 
i żartobliwe hocki klocki. Tylko że ma to 
i swoją smutną stronę: tego rodzaju bła­
zeństwa ogłupiają czytelników 1 sprowa­
dzają kwestje poważne na poziom farsy. 

Pokój czy wojna jest sprawą dotyczą­
cą bytu wszystkich, i każdy wysiłek, każ 
da próba w kierunku przemiany „atmo­
sfery lodowej" w atmosferę cieplejszą bę 
dzie i być musi z pożytkiem dla kraju. 

Siódme mocarstwo, jakiem jest prasa, 
nic może się uchylić od ciążącego na 
niem obowiązku. W . P. 

- : O : -

Car Mikołaj II żyje?... 
T a k i e b r e d n i e r o z p u s z c z a j ą m o n a r c h i ś c i r o s y j s c y , 

c h c ą c w l e n s p o s ó b w z m o c n i ć s w ó j p r e s t i ż . 

Paryż, w październiku. 
Pewne koła emigracji rosyjskiej usi­

łują wskrzesić legendę o tem, że Miko­
łaj II nie został zamordowany przez boi 
szewików w Jekatcrynburgu, lecz żyje 
dotychczas gdzieś w ukryciu. 

Ostatnio, w obronie tej legendy wy­
stąpił znany rosyjski działacz monarchi 
styczny ks. Golicyn—Murawlin, który 
utrzymuje, że Mikołaj II razem ze swoją 
rodziną został uratowany przez monar­
chistów dn. 17 lipca 191S r. 

Obecnie okazuje się, że ks. Golicyn 
nic jest odosobniony w swojej akcji w 
obronio legendy o Mikołaju I I . .Niejaki 
hr. Alanteufel ogłosił w prasie rosyjskiej 
1: w którym nietylko udawadnla stu-

\ść przypuszczeń ks. Gollcyna, lecz 
i .'et oskarża wszystkich tych, którzy 
twierdzą, że Mikołaj II nie żyje, o współ 
pracę z rządem sowieckim, któremu rze 
komo zależy na tom. żeby utrwalić prze 

konanie o śmierci ostatniego cesarza Ro 
sjl. 

„Berliner Tageblatt" w koresponden 
cji z Kopenhagi notuje pogłoski, uporczy 
wie rozpowszechniane pośród emigracji 
rosyjskiej w Danji. Według tych pogło­
sek żyje Mikołaj I I , mieszka w Anglji i 
bawił niedawno w zamku Gwidere pod 
Kopenhagą, gdzie zamieszkuje matka je­
go cesarzowa Mar ja Teodorów na. Ga­
zeta niemiecka dodaje, że w zaniku duń­
skim odbyła się rzekomo pod przewod­
nictwem Mikołaja I I ważna narada, w 
której wzięli udział wybitni przedstawi­
ciele rosyjskiej emigracji monarchistycz 
nej. „Historja światowa ujrzy jeszcze do 
daje dziennik niemiecki, co powstanie z 
tej legendy". 
• Notując te mało prawdopodobne wia 
domości z obowiązku dziennikarskiego, 
musimy zaznaczyć, lż robią one wraże­
nie jakiejś zgóry uplanowanej akcji, dą­
żącej do jakichś niejasnych celów. 



Str. C , ILUSTROWANA REPUBLIKA -

p. Qrabskiego zostaje 
Gabinet otrzymał wczoraj na posiedzeniu Sejmu wszystko czego chciał... — Wnios^ 
opozycji upadły większością kilkudziesięciu głosów.—Ale p. premjer przemówił nufl°' 

rowym tonem i gęsto tłomaczył się ze wszystkiego, co uczynił. 

„Ustąpię, jeśli fest ktoś lepszy"odemnie"—mówił p. Grabski* 
Premjer obiecuje poprawę sytuacji, aie dopiero przyszłość sprawdzić może jego słowa. 

Rządowi nie rokują jednak długiego życia. 
(Specjalna służba informacyjno-parlamentarna „II. Republiki". 

Z loży prasowej. 
Po dzislejszem rannem expose p. 

prcmjera wobec wczorajszej uchwały 
poszczególnych klubów było rzeczą ja­
sna, że dalsza dyskusja jest właściwie 
tylko zbyteczna formąjnośclą. 

Jeżeli sala sejmowa i galerje sejmo­
we były przepełnione, to głównie dlate­
go, że było interesującem słyszeć, jak 
?os. Bryl narzekał na nadużycia 1 ko­
rupcje, a na posiedzeniu popołudnlowem 
Ics. Okoń wygłaszał przemówienie w »• 
bronie rządu, podczas których sala sej­
mowa wielokrotnie przypominała ra­
czej jakiś lokal rozrywkowy, aniżeli Izbę 
ustawodawcza. 

Wynik głosowania z góry był wia-
iomy głównie dlatego, że klub żydow­
ski uchwalił przy głosowaniu za wnio­
skiem nieufności i za wnioskiem o wy­
bór komisji śledczej być w komplecie 
licprzenoszącym jednej dziesiątej osób. 
Pod tym względem jakkolwiek były na­
rzekania na ugodę między rządem a ży-
iami, to w tej chwili rząd właściwie nie 
ma powodu do uważania klubu żydow­
skiego za złego kontrahenta. Swoją nie­
obecnością uchronił on rząd od upadku. 

Wysoce charakterystyczne były mo 
iywy, jakie podał p. marszałek Rataj, 
Ddmawiając pozytywnego głosowania 
nad demonstracyjnym wnioskiem, jaki 
łgłosił poseł Wasyńczuk o udzielenie 
rządowi YOtum nieufności. 

Klub ukraiński chciał tą drogą zmu­
sić kluby sejmowe do wyraźnego o-
twiadczenia się, kto rząd popiera oraz 
lito przyjmuje odpowiedzialność za ten 
rząd. 

P. marszałek jako dalej idący poddał 
rgodnie z dotychczasową praktyką pod 
głosowanie wniosek negatywny o wy­
rażenie votum nieufności, przyczem za­
uważył, że nie może dopuścić do tego, 
ażeby przez poddanie pod głosowanie 
Dbu wniosków mógł zajść wypadek, że 
fcaden z nich nie uzyska większości. 

Izba zrozumiała ten motyw marszał­
ka, jako wyrażenie z góry wątpliwości, 
:zy pozytwny wniosek o votum nieufno­
ści potrafiłby znaleźć w sejmie więk­
szość. 

Z powodu przyjęcia wniosku o zam­
kniecie dyskusji nie dopuszczono w ten 
sposób przedstawicieli komunistów do 
głosu. 

Wówczas wybuchła na ławach mniej 
szych klubów lewicy ostra obstrukcja 
techniczna przez ryki 1 bicie w pulpity, 
która jednak szybko słe skończyła, a wi­
dzom I słuchaczom na plenum wczoraj-
szem dała wrażenie tego, co się działo 
podczas obrad nad reformą rolną. 

Głosowanie wczorajsze zapewniło 
rządowi dalsze istnienie. 

Wśród stronnictw chłopskich panuje 
jednak przekonanie, że istnienie to nie 
jest długotrwałe. Pesymiści czy też opty 
miścl, jak kto to rozumie obliczają ist­
nienie rządu na tygodnie, nawet jednost­
ki najpoważniejsze I najostrożnlejsze w 
formułowaniu swych przewidywań nie 
rokują rządowi życia dłuższego niż pa­
rę miesięcy. 

Głosowanie wczorajsze nie pozosta­
nie również bez śladu w niektórych 
klubach, a zwłaszcza w klubach robot­
niczych P.P.S. i N.P.R. 

W jednym i drugim istnieje opozycja, 
która stanowiska tych klubów co do po­
pierania rządu nie uważa za faktycznie 
szczęśliwe, co niezawodnie odbije się 
na spoistości tych klubów. 

Pod tym względem posłowie robot­
niczy wybrani w okręgach mieszanych 
t zn. robotniczo-włościańsklch znajdą 
się w b. trudnej sytuacji, o ile zjawią się 
przed swymi wyborcami. Posłowie za­
wdzięczający swe mandaty liście pań­
stwowej są w położeniu o wiele wygod-
niejszem. 

Expose premjera. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia 

marszałek oświadczył, że zgłoszony 
wczoraj przez posła Frostiga wniosek o 
otwarcie dyskusji nad oświadczeniem 
podsekretarza stanu w min. sprawiedli­
wości, jest nierealne, gdyż sejm jest w to 
ku dyskusji i otwierać jej nie potrzebuje. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji bud­
żetowej. 

Zabrał głos p. prezes rady min. 
Wł. Grabski, 

który oświadczył, iż w toku dyskusji za­
znaczyły się dwa stanowiska: jedno, któ­
re wini rząd obecny za wszystko, co u 
nas się dzieje i wyraża mu nieufność, i 
drugie, które nie negując winy rządu, 
szuka szerszej padstawy dla niedomagać 
i cały nacisk kładzie na program dalsze­
go postępowania. 

Pierwsze stanowisko znalazło wyraz 
we wniosku o proste wyrażenie braku 
zaufania, bo za takie p. premjer uważać 
musi wniosek o wyłonienie komisji dla 
przeprowadzenia pewnego rodzaju śledź 
twa nad rządem. Ten sposób — zdaniem 
premjera — nie jest skuteczny, a jedynie 
skutecznem byłoby wybranie rządu i za­
żądanie od niego sprawozdania o tem, co 
nagrzeszył rząd poprzedni'. 

Pesymizm i optymizm. 
Przechodząc do zarzutów, poczynio­

nych premjerowi, mówca stwierdza, Łż 
nie zawsze mówił optymistycznie, a ow­
szem, przy wnoszeniu budżetu tegorocz 
nego i przyszłorocznego przemówienia 
premjera nie były optymistyczne. I wów 
czas brak tego optymizmu u odpowie­
dzialnych czynników rządowych był bar­
dzo źle tłomaczony. 

Dalej p. premjer odpiera zarzuty lek­
ceważenia sejmu. Co do pożyczek zagra­
nicznych, to mówca zauważa pewnego ro 

'dzaju uporczywość, aby podcinać zaufa­
nie do dotychczasowych naszych poży­
czek państwowych, podczas gdy wszy­
scy podkreślają, jak wielką wagę ma dla 
nas otrzymanie dobrych pożyczek zagra­

nicznych. Pożyczka włoska, udzielona 
została na takich warunkach, że uwzglę­
dniając już różnicę kursu, wypada zale­
dwie 10 proc. rocznie. Co do pożyczki a-
merykańskiej, to z uwzględnieniem wyż­
szej stopy wykupu wypada, że jest ona 
dana na 9,84 proc. Z tej pożyczki zostało 
już dostarczonych 27 i pół rniljona dola­
rów. 

Umowa z żydami. 
Poruszając następnie sprawę, że 
rząd nie dotrzyma) umowy z żydami 

p. premjer stwierdza, że jeżeli rząd w 
przeciągu 2 miesięcy nie zrobił tego, co 
zamierzał, to przecież nie można z tego 
wysnuwać zarzutu niedotrzymania urno 
wy. 

Rząd ma w programie szereg zarzą­
dzeń, korzystnych dla ludności żydow­
skiej i nie będzie się w tem kierował te­
kiem, lub innem głosowainem klubu ży­
dowskiego. Nie chodzi o klub, lecz o lu­
dność żydowską. 

Podatek majątkowy. 
Co się tyczy ciężarów podatku mająt 

kowego, to winien jest temu nie rząd, 
lecz ustawa. Premjer nie jest za tem, aże­
by uchwalać podatki tak ostre, aby w 
życiu nie można było ich zastosować. 

Dlatego też rząd wniósł jedną nowelę 
a teraz drugą. Podatek ten nie może być 
pobrany w wysokości jednego miljarda, 
ale to nie znaczy, aby rząd odstępował 
od niego, bo można ustanowić inny spra­
wiedliwszy podatek rokroczny. 

Przechodząc do sprawy walutowej, 
premjer stwierdza, że 
rząd widział niebezpieczeństwo spadku 

złotego już w końcu roku 1924, 
i wówczas rozpoczął starania o pożyczkę 
która dała jednak skutek 2 razy mniej­
szy, niż przewidywano. Gdyby dopisała 
całkowicie, to uchronilibyśmy się od 
spadku złotego. Bank Polski wszedł w u-
mowę z jednym z większych banków a-
merykańskich, jednak zapotrzebowanie 
walut w końcu lipca przybrało tak wiel­
kie rozmiary, że Bank Polski nie mógł 
ich pokryć. W kredytach interwencyj­
nych niema nic niewłaściwego. Na ca­
łym świecie banki ubiegają się o to. Te­
raz jest tendencja, aby nie dopuścić do 
dalszego spadku złotego, ale poprawa 
kursu musi być robiona stopniowo. 

Dotykając sprawy bilonu, mówca pod 
nosi, iż niebezpieczeństwo dwuwalutowo 
ści zachodzi wtedy tylko, jeżeli wytwa­
rza się disagio, do czego rząd nie dopusz­
cza. Bilon nie przyczynia się do spadku 
kursu, gdyż Bank Polski nie sprzedaje do 
larów za bilon. Gdyby w stosunku do 
kurczącego się obiegu biletów banko­
wych zmniejszyć jeszcze obieg bilonu, to 
dla życia gospodarczego byłoby nie do 
zniesienia, natomiast przy pożyczkach 
zagranicznych ilość biletów skarbowych 
musi być znacznie zmniejszona. 

Liberalizm gospodarczy. 
W sprawie polityki gospodarczej 

premjer oświadczył, że rząd nic móc' 
tak łatwo zerwać ze swoim l i b e r i i ^ ' 
inem w zakresie importu i przejść dr. | 

silnej ochrony celnej, wobec szer J 
zawartych traktatów i wobec oba*f» , 
każdy krok rządu może źle odM* 
na nasz eksport I wywołać reakcje 
granicą. 

Przeciw zwiększeniu 
pracy. ^ 

W zakresie rolnictwa — rzad ^ 
wszelkie zakazy wywoipwe, U"z ^ 

kredytu na nawozy sztuczne, które 
przyczyniły się do urodzaju. P 0 0

; i 

organizacjom rolniczym, gdy i » n e

 cu 
nlzacje zawodowe nie korzystały z 

przywilejów. Bank rolny dostał P» 
dze na meljoracje; rząd sprzyja* 
nież rozwojowi przemysłu. M 

Liczby bezrobotnych nie 0 , 0 z

p i j n , i 
inaczej zmniejszyć. Rząd zwraca v^ 
uwagę na ochronę produkcji P r z e Z

3 te 
taryfy kolejowe, a jak skuteczne j c 

rozwiązania obecnego kryzysu ^.^„e* 
ule obecnego ustawodawstwa soc* 

Ciężar podatku mieszkaniom^ n 3d 
je się dla mas robotniczych c z c S , e Szk8' 
mierny I ochrona Interesów m fl0. 
nlowych bezrobotnych jest k o r t 

śclą chwili. Avto^ 
Przeehodząc do polityki k r e ^iflie' 

premjer odpiera zarzut, jakoby ^ 
rżenia rządu godziły w nasza 
dzlelczość. Dotychczas staranie^ ^ 0 

byłoby przy zawieraniu poży c Z^ jjnąn-
dziły w grę wyłącznie czynni ^ jj< 
sowe. Wszelkie pożyczki musza ^ 

zarządzenia — dowodzi 
importu. Nie można natomiast 

żyte tylko do ożywienia * y c , * o w y * 
18J' darczego. Kredyt krótkoter«"n 

sferze rolnictwa powinien "^^o^ 
rychlej zamieniony na dlURoter" 1 '^ 
co będzie miało znaczenie dla P r 

słu. — k 0 f l ' 
Rząd nie uchyla sie od *»f n 

troll, wyjaśnień i współdziałania ^ 
Są to rzeczy programowe rl3j< 

Wlenia. Rządowi udało sie « s u n . ^ 
większe niebezpieczeństwo: ̂ ^ e H 1 

ry oficjalnie notowano przed ml e

 t ( ti 
6,30 dziś stoi 5,98. Run na banK' ^ 
wstrzymany, ale gnębi nas im* 
a mianowicie zastój produkcji • pe 
wzrost liczby bezrobotnych. w y

a|cdJ 
runku musi być podjęta wyrazu ^ 

«- orze* sanacyjna, W przedłożonych P i 
projektach zawarty jest śro ^ sK 
mu, aby wypuścić 80 milj. D " H& 

bowych, które pójdą na r z

h n f , k | . 
gospodarczego, a już nie na WJ*5.ej) 

(Dalszy ciąg na *VW 
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J a k Poprawić swój los ? 
to B u t , - . - _ . . -

Pod 

Pytanie o d p o w i e ks Czes­
ław Oraczewsk i . 

a kt"Q p o w yższym tytułem wygłosi w 
^ l i i szych dniach w Sali FUharmonji 
0°, i e ' ks. Czesław Oraczewski dwa 
Wryty Pierwszy (we wtorek) nosić bę-
n

2 l c tytuł szczególny „O mocach utajo-
j które wpływają na los człowieka"; 
1 u2j (w środę) — ,,0 najnowszych od-
^ctach, które pomagają w walce o 

Oraczewski po powrocie swym z 
li i Ameryki mówił już w Łodzi przy 

Nic n ie przy lec ia ło i nic n ie odlecia ło . 

Nieudolność i niedbalstwo 
cechowały zapowiadany i nie wykonany lot inauguracyjny 

Łódź — Warszawa. 
Zebrani na lotnisku przedstawiciele władz darem 

nie wytężali wzrok ku niebiosom. 
Wczoraj o godzinie 3-ej popołudniu wykonanych protestów, owinięta w pu 

miała się odbyć inauguracja stałej komu stą kieszeń, 
nikacji lotniczej między Łodzią i Warsza Wprawdzie 

rozkład jazdy 1 taryfa 
nie odpowiadają potrzebom, względnie 
możliwościom mieszkańców naszego gro 

w . l°nej sali. Obecne odczyty za-
sj,, c

8 ć M ą dalszy ciąg tego, co stało 
Mi j G n n ą l d c v byczą słuchaczy latem b.r. 
Po r a

Z y i n n e m ' : ks. Czesław Oraczewski 
"ows p i e r w s z Y w Polsce opowie o naj-
5 e ^ odkryciu dokonanem w Amery 

, 0 t a k zwanej „Numerologji". 

^^cdług i i N u n ,erologji; ' , istnie 
*wi v ł C n ł ai emniczy związek między na-

len» człowieka a jego losem. 

tt^f&i znajomości „Numerologji" nie 

** s w ó j T W i e k w p ł y n ą ! k o r t y s t n ł c 

n W ^ r a c z e w s k i odpowie również aa 
cie, chanie ciekawe pytania, mianowi 

^akie jooce utajone wpływają na los 
wiek a ' — Jakie najnowsze odkry-

Cie^ m a #Mą w walce o byt. Wreszcie: 
•Mtp*'. w loterję, totalizato-
^ l y w : I a k faktycznie tego rodzą ni gry 

a , a . na ich los? itp. 

N . ? e n i { * d z e s aJ 
t r a * wypłaci u rzędn ikom 

&r&c*> wczorajszym przedstawiciele 
V / 0 j d ^k6w miejskich pp.: Kowalski i 
k n lnterwenj owali u wiceprezyden-
Ł^Can-S 2^O W skiego w sprawie nie wy-

I>0 , Penaji pracownikom magistratu, 
^szjj S z e i dyskusji p. wiceprezydent 
^ lOfT"k i o ś ' w i a d c z v ł 1 *e magistrat po 
^e#vJ? i *u*yjc i« n a wypłaty 

h Poborów, b. 

MtJNKA! 

wą z jednej, a Poznaniem i Łodzią z dru­
giej strony. W ten sposób nasze miasto, 
upośledzane pod względem europeizacji, 
miało stać się slupem wiorstowym na pod 
niebnym szlaku, opasującym świat, łączą 
cym narody i kraje, oceany i kontynenty. 

Mój Boże! W dzisiejszych ciężkich 
czasach powszechnego zastoju i upadku 
taki idący w górę interes raduje przynaj­
mniej oko każdego łodzianina. 

Pan Władysław Grabski postarał się 
sumienine o to, abyśmy nie byli skłonni 
do zbytniej radości w żadnym wypadku. 

Już nie umiemy dzisiaj ani śmiać się, 
ani cieszyć serdecznie. 

I dlatego wadomość o napowietrznem 
połączeniu Łodzi z rozbawioną i z pie-
rońską stolicą nie wywołała odpowie­
dniego entuzjazmu. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że jest 
lo zjawisko doniosłe, jeśli na nie spojrzeć 
wzrokiem, którego nie przesłania sterta 
niewykonalnych nakazów płatniczych i 

du. 
Odlot z Łodzi do Warszawy raz dzień 

nnie, i to niemal o zmierzchu, nic pozwą 
la korzystać z tego środka komunikacji 
tym wszystkim ludziom interesu, którzy 
chcą w jeden dzień załatwić swe sprawy 
w wyższych instancjach i powrócić do 
Łodzi, 

Pocieszamy się jednak przysłowiem, 
że nie odrazu Kraków zbudowany, że są 
to dopiero pierwsze kroki na nowej, nie 
znanej drodze. 

Zresztą, jeżeli idzie o dzień dzisiejszy 
to, jak wiadomo, tętno życia pod wpły 
wem sanacji do tego stopnia osłabło, że 

nikomu się tak szalenie ale spieszy 
aby gotów był opłacić wszelką sumę za 
zaoszczędzenie półtorej godziny na po 
droży. 

Z tych względów 

P r z e m ó w i ł dz iad do obrazu . 

P. KaMfisli w Mai i... 
Taki był przebieg „konferencji" przedstawicieli 

pracowników z zarządem kasy chorych. 
W dniu wczorajszym pod przewód 

nictwem inspektora pracy Rutkiewi-
bowlem razie pensje Izb byłyby zna. 
cznle wyższe, to też obecnie obniżono 

cza odbyła się konferencja w sprawie im pensje dwukrotnie, gdyż — w myśl 
zatargu w kasie chorych, przyczem 
zarząd kas.v reprezentował p. Kuta? 
żyóski, a pracowników '— przedstawi­
ciele obu związków. 

P. Kałużyński na wstępie oświadczy! 
że na konferencję przybył w celach in 
formacyjnych, gdyż sama sprawa Jesi 
Jut przesądzona I pracownicy mogą }q 
skierować Jedynie na drogę sądowi. 

W dyskusji przedstawiciele pracow 
ników pp.: Bajer I DziamarskI wska­
zali, że w zasadzie nie są oni przeciwni 
potrącaniu tych składek, lecz uważają, 
to jako zmianę umowy. 

Faktycznie pracownicy płacą 
składki od dawna, w prrocly-

zarządzenia prezydenta Rzeczypospo­
litej, a następnie przy ściąganiu skła­
dek. 

Tak samo kasa chorych nie speł­
niła obietnicy wyrównania zarobków 
pracowników po potrąceniu Im róż­
nych dodatków, podczas przekwallfiko 
wania pracowników. 

Ponieważ jednak p. Kałużyński Jesz 
cze raz zaznaczył, że żadnych pełno 
mocnłctw nie posiada, zostanie zwo­
łana specjalna konferencja obu związ­
ków zawodowych, 1 pracownicy kasy 
chorych wystąpią przeciwko zarządo­
wi na drogę sądową, b. 

30 złotych za przejazd Jest stawką sta-
aowczo wygórowaną. 

Cena biletu nie powinna przekraczać 
15 złotych, t. zn. być równą cenie biletu 
I I klasy na pociąg pośpieszny. Wówczas 
można będzie liczyć na to, że ludzie prze 
zwyciężą w sobie nieuzasadnioną nieu« 
fność do podróży drogą powietrzną i za' 
czną korzystać intensywnie z tego nowe­
go środka komunikacji. 

Oto są zastrzeżenia, jakie nasuwa re­
alizacja świetnej zresztą idei lotniczego 
połączenia Łodzi ze stolicą. 

Niestety, powyższe uwagi, szczegól­
nie te, które bezpośrednio dotyczą napo­
wietrznego kontaktu, są chwilowo nie­
aktualne z innego jeszcze względu. 

W dniu wczorajszym tych wszystkich 
którzy z obowiązku, czy też z zaiatereso 
wania i ciekawości zgromadzili się na na 
czem lotnisku, 

spotkał srogi zawód 
Przedstawiciele władz z woj. Darów-

skim i gen. Jungiem na czele, reprezen­
tanci prasy i pokaźne grono publiczno­
ści — wszyscy 
daremnie stali na placu wytężając wzrok 

kn niebiosom. 
Nic nie przyleciało, wobec czego i nic 

nie mogło odlecieć. 
W pewnym momencie ukazała się na 

horyzoncie eskadra czeskich samolotów 
w liczbie dziesięciu, spiesząca do Pozna­
nia. Jednak lotnicy wypuścili tylko na 
zgromadzonych 
kilka wonnych smug dymu, narobili spo­

ro hałasu i zniknęli z pola widzenia 
nawet nie spojrzawszy na gromadkę, o-
czekującą wielkiej chwili. 

Przykro poprostu pomyśleć, te u nas 
wciąż jeszcze, i to w każdej drobnostce, 
panuje taka 
nieudolność i niedbalstwo organizacyjne. 

Nieprzybycie aparatu z Poznania w 
zapowiedzianym dniu uroczystości 
nie wzbudza a priori zaufania do całej 

imprezy. 
Ale jeśli już wiadomem było władzom 

tej linji lotniczej, że aparat nie przybę­
dzie, to przynajmniej trzeba było chociaż 
by w ostatniej godzinie zawiadomić wła­
dze, odwołując otwarcie komunikacji. 

Lekceważenie całej sprawy jest na­
prawdę karygodną obrzydliwością. 

j ^ b y m szerzył 
e t ^2m i depresję... 

argumentem rządu w 
jej; °Pozycją j e s t zarzucanie jej ten-

N i ś ć ^ ^ ń s t w o w e j i szerzenie wła-
^ ^ w n i e fałszywych, wywołu-

e p ° k 6 i publiczny.., 
H > v ^ e t U s karta się, iż pisma anly-
^ t c j P u * 1 specjalną intytulącję wia-
\ j * * 0 * a niewinnych, szerzą de-

Ośmielam się mieć w tej materji po­
gląd nieco odmienny, niż biura prasowe 
gabinetu... Opozycja względem obecnego 
rządu jest na łamach pism prowadzona 
bardzo umiarkowanie, a o szerzeniu de­
presji i defetyzmu wogóle nie może być 
mowy wobec ....rzeczywistości... 

Opozycja w intytulacji winna być ro­
biona całkiem jnaczej. 

Postaram wam się pokazać na przy­
kładach. 

*» 
.* 1 

Sprawy przesilenia gabinetowego: 

Grabski upadł... 
...na duchu, 

Rząd się zachwiał!.. 
w swym zamiarze podania 
stę do dymisji 

Sprawy polityki zagranicznej: 

Pan Skrzyński prze­
grał w Locarno 

p'e.ć franków w miejscowym 
kasynie. 

• 

W rządzie niema ani 
jednego porządnego 

człowieka. 
któryby nie potępił zamiarów 

en wrogów, co do re noszy 
wfzjt granic' 

Sprawy polityki wewnętrznej: 

Panu Grabskiemu nie 
udała się sanacja 

swej choroby reuraatyczno-
atretyeznej w Krynicy. 

Pan premjer na wszy­
stko gwiżdże 

— oto jest najładniejsza pio­
senka z popularne) operetki 
„Kochanka premiera" 
którą wystawił w Warszawie 
z snkcesem teatr „Nowości". 

* • 
Sprawy sejmowe: 

Premier Grabski nie 
podał wczoraj ręki 

Witosowi, 
rzeczą co (est 

gdv£ premjer 
zrozumiałą, 

znajduje sit 
w Warszawie, a Witos w WlerŁ 
chosłs wicach. 

Sprawy łódzkie: 

Szajbler słanąi; 
na rogu Piotrkowskiej I Dziel, 
ne] I spojrzał na zegar elek-
tryczny. 

Poznański zamknął 
drzwi twego gablnctn I oś­
wiadczył, ze go stówa boli 

Eitingon znów założył 
noga na nogę 1 czeks na lep 
•«c czaey. 

i"' 

P. Barciriski zabił 
w sobie megalomanię I prze 
stał marzyć o karierze mi­
nistra. 

»e 
tu 

Takbym, panowie ministrowie i wo­
jewodowie, szerzył deletyzm 

gdybym ebeltł. 
W. LAK-

1 
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Rząd p. Grabskiego zostaje! 
Dalszy ciąg w i a d o m o ś c i . Począ tek na st ronnicy 4 -e j . 

W zakończeniu premjer oświadczył, 
fż rząd bedźie szczęśliwy jeżeli głoso­
wanie będzie zupełnie wyraźne i jeżeli 
ci, którzy chcą obalić rząd, wezmą na 
siebie także i te zadania do spełnienia 
w jaknajkrótszym czasie. Jeżeli są lu­
dzie godni i silni, niech się zjawią, niech 
wezmą odpowiedzialność. Jeżeli tego 
niema, to trzeba pomóc rządowi, bo to 
co zostało dotychczas zrobione, było 
lednak robione z wielkieml wysiłkami. 

Pos. Bryl przeciw rządowi 
Następnie zabrał głos poseł Bryl, 

(Związek chłopski), który atakował 
rząd, zarzucając mu złą politykę finan­
sową, gospodarczą i celną, skutkiem 
czego jest nędza w miastach 1 jeszcze 
większa na wsi. Mówca jest przeciwny 
udzielaniu pełnomocnictw rządowi p. 
Grabskiego, gdyż zdaniem posła Bryla, 
w Polsce rządzi nie p. Grabski ani je­
go ministerstwo, lecz zdemoralizowana 
I niedołężna biurokracja. 

W dalszym ciągu poseł Bryl zapo­
wiedział, że jego klub głosować będzie 
za votum nieufności, a nadto domagać 
się będzie Imiennego głosowania. 

Związek chłopski oświadczył się 
również za wnioskiem o rozwiązanie 
sejmu, gdyż uważa, że pderwszym obo­
wiązkiem sejmu Jest utworzenie więk­

szości I wyłonienie rządu parlamentar­
nego. 

Poseł Okoń zgłasza wniosek o na­
tychmiastowego rozwiązanie sejmu 1 
wyrażenie votum nieufności rządowi. 

Wobec przyjęcia wniosku o przer­
wanie dyskusji, przystąpiono do gloso­
wania. 

Zwycięstwo rządu. 
Najpierw głosowano nad wnioskiem 

posła Stolarskiego („Wyzwolenie") o 
votum nieufności dla rządu, przez co zo­
stał załatwiony wniosek posła Wasyii-
czuka (Klub ukraiński) o votum zaufania 
dla rządu. Wniosek „Wyzwolenia" zo­
stał odrzucony w głosowaniu Imiennera 
182 głosami przeciwko 153, przy 4-ch 
wstrzymujących się. Wniosek posła 
Byrk) o wybraniu specjalnej komisji dla 
skontrolowania finansowe] i skarbowe] 
gospodarki rządu odrzucono 184 głosa­
mi przeciwko 163. 

Wniosek posła Thugutta o wyłonie­
nie komisji dla zbadania stanu skarbu 
odrzucono 186 głosami przeciwko 155. 

Wniosek posła Stolarskiego o odrzu­
cenie trzech projektów ustaw sanacyj­
nych upadł w imiiennem głosowaniu 185 
głosami przeciw 157. 

Następnie marszałek oświadczył, że 
budżet na rok 1926 w pierwszem czyta­
niu przesyła do komisji budżetowej i wy 
raża nadzieję, że komisja ta załatwi go 
z tym samym pośpiechem i gorliwością, 
jak budżet tegoroczny, co jest tembar-

dziej pożądane, że budżet ma być zmniej 
szony, więc powinienby wejść w życie 
z dniem 1 stycznia. 

Projekt ustawy o szczególnych środ­
kach sanacji, zgodnie z decyzją izby, zo­
stał odesłany do połączonych komisji: 
skarbowej i budżetowej. 

Projekt ustawy o środkach tymcza­
sowych dla poparcia produkcji krajowej 
odesłano do komisji skarbowej z tern, 
aby się porozumiała z zainteresowane-
mi komisjami. 

Projekt ustawy o ograniczeniu wy­
datków państwowych odesłano do ko­
misji budżetowej. 

Projekt ustawy o tymczasowej ra­
dzie gospodarczej odesłano do komisji 
konstytucyjnej. 

Na tern porządek dzienny wyczer­
pano. 

Na porządku dziennym następnego 
posiedzenia znajdą się m. in. poprawki 
senatu do ustawy o reformie rolnej. 

W sprawie wniosku klubu „Wyzwo­
lenia" o rozwiązaniu sejmu — marsza­
łek oświadczył, że nie zdążył leszcze 
zapoznać się z tym wnioskiem i porozu­
mieć z wnioskodawcami oraz innem! 
klubami, wobec czego wniosek ten bę­
dzie załatwiony na Jednem z najbliż­
szych posiedzeń. 

Kto nie głosował. 
Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 

Republiki" telefonuje: 
Cały szereg wybitnych działaczy 

P.P.S. nie wziął udziału w K ^ j S 
Wedle dokładnych obliczeń g » J " 

i wedle imiennej listy głosowania g 
nłka, że na 41 członków klubu r-r' 
głosowało 29. . n a r a||, 

Z pośród tych, którzy nie Bł°*J3j 
a w sejmie byli obecni zwracają 
nazwiska tak wybitnych cz°n\ | . 
P.P.S., Jak: Adamek, BlnlszklewlcZ; 
berman, Prager,' Stańczyk i ś e

£ i 
Z klubu Ch. D. nie głosował Ko" 

ty, który w sejmie jednak był oW*" 
Lista absencji wykazuje, że: 
z „Wyzwolenia" brakowało 2- c u 

z klubu żydowskiego — 20-tu 
z „Piasta" — 6-clu 
z endeków — 8-miu 
z Ch. N. — 4-ch 
z Ch. D. — 6-clu. 
Ogółem nie brało udziału W 

waniu około stu posłów. 
** 

Wobec tego, że p. marszałek Jjjg"! 
posiedzenie połączonych komisj p u $ 
towej 1 skarbowej na poniedziałek. & |, 
napewno kompletu członków on u e 

komisji nie będzie, nie są wyki"1- j , 0 . 
niespodzianki, tembardziej, że o

 łljLed-
dzi o pełnomocnictwa, zawarte w P ^ 
łożeniu sanacyjnem p. Grabskiego-
P.P.S. oświadczył się zasadniczo P' 
clwko pełnomocnictwom* jKit^sze111 

Głosowania zatem na o^fh d«' 
posiedzeniu komisji mogą przyn^fL,^' 
że niespodzianki I rząd, o t r z y ^ 3 * ^ 
votum zaufania na plenum nioze 
duże trudności w komisjach. 

olał 

Gorąca wa lka r o z g o r z a ł a w sądzie . 

LISTÓW ZASTAWNYCH 
wywołało szeroką dyskusję przed forum sprawiedli­

wości, ale decyzja jeszcze nie zapadła. 
W dniu wczorajszym wydział cywil-

ly sądu okręgowego w Łodzi rozpatry­
wał sprawę z powództwa kuratora wła­
ścicieli listów zastawnych adw. Więc­
kowskiego przeciwko Tow. kredytowe­
mu m. Łodzi. 

Jak wiadomo, Tow. kredytowe przy-
ttąpiło do zamiany starych przedwojen-
aych listów zastawnych na nowocmito-
wane listy, przerachowując przytem su­
my wierzytelności na 13 proc. 

Wierzyciele przystąpili do obrony 
<wych praw, nie godząc się na plan spla 
ty listów zastawnych, zatwierdzony 
przez ministra skarbu. 

W tym celu sąd wyznaczył kurato­
ra, adw. Więckowskiego, dla uregulo­
wania sprawy spłaty tych listów, jak 
również obrony interesów wierzycieli. 

Wczoraj na sali sądowej rozgorzała 
(orąca walka słowna między zastępcą 
wierzycieli z Jednej strony a adw. Mal­
cem i Stypułkowsklm, pełnomocnikami 
Tow. kredytowego, z drugie] strony. 

Adw. Więckowski rozpoczął swe 
przemówienie od zaznaczenia, że stoi 
aa stanowisku obowiązującego kodeksu 
cywilnego i uważa majowe rozporzą­
dzenie o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych za sprzeczne z du­
chem kodeksu cywilnego. Przerachowa-
aie listów zastawnych na 13 proc. Jest 
wywłaszczeniem wierzycieli z ich ka­
pitałów, które niejednokrotnie sa ich je­
dynym majątkiem, zaoszczędzonym 
przez szereg lat. 

Nadto adw. Więckowski zaznaczył, 
ie w rozporządzeniu przekroczone są 
kompetencje, udzielone rządowi na mo­
cy ustawy o pełnomocnictwach, ponie-

Jak odmłodnieć? 
Jak przedłużyć życie? 
niezawodne wskazówki daje film 

. . 1 1 1 B U " 

waż ustawa powyższa bynajmniej nie 
zezwala na redukcję majątku obywateli 
Rzplitej. Kodeks cywilny stoi na stano­
wisku poszanowania i ochrony prawa 
własności, plan Zaś spłaty listów zastaw 
nych jest zaprzeczeniem tej kardynalnej 
zasady i stanowi wyzucie wierzycieli 
z ich praw. 

Wobec powyższego kurator oponuje 
przeciwko planowi spłaty listów i wnosi 
o pełne przerachowanie — 100 procen­
towe — odnośnych sum wierzytelności. 

Rzecznicy Tow. kredytowego pod­
nieśli przedewszystkiera zarzuty natury 
formalne], wnosząc o uznanie się sądu 
za niekompetentny, gdyż powodowie 
mogli wystąpić do trybunatu adminjlstra 
cyjnego, zaskarżając decyzję ministra 
skarbu, zatwierdzającą plan spłaty. Po-
zatem zaznaczyli, że w chwili zrujno­
wania kapitału przez okres wojenny, 
również 1 wierzyciele muszą ponieść 
straty. 

Tow. kredytowe zmuszone było rów 
nież przyjmować spłaty długów w zde­
precjonowanej walucie i obecnie tylko 
przy przerachowaniu na 13 proc. jest w 
stanie spłacać wierzycieli. 

Marka była w swoim czasie praw­
nym środkiem płatniczym i towarzy­
stwo w tej walucie otrzymywało swoje 
wierzytelności. Obecnie ustalona miara 
przerachowanja bynajmniej nie jest 
sprzeczna z kodeksem cywilnym 1 wy­
pływa z przepisów obowiązującego roz 
porządzenia prezydenta i zgodna jest 
z komentarzami prof. Zolla. 

Adw. Więckowski podkreśla w od­
powiedzi, że ten system spłaty sprzecz 
ny jest z 99 art. konstytucji i z art. 1902 
kod. cywiln., które gwarantują wła 
sność osobistą i zapewniają, że wierzy 
ciel otrzymuje to, co dał. 

Sąd w tej nad wyraz ważne] spra 
wie odroczył narazie swą decyzję. 

Stosunki polsko-niemieekie. 
znacznie się już załagodziły. 

Warszawski korespondent politycz­
ny „II. Republiki" telefonuje: 

W ciągu dnia wczorajszego odbywa­
ło się posiedzenie komitetu politycznego 
rady ministrów, na którem — po konfe­
rencji między pp, Grabskim, Skrzyńskim 
i Raczkiewiczem z jednej strony, a po­
słem niemieckim Rauscherem z drugiej 
strony, — co do sprawy optantów( zgo­
dzono się na wzajemne wstrzymanie wy 
siedłania optantów. 

Warszawa, 23 p a ź d z i e ^ ' 
Polska Agencja Telegraficzna-

term'0' 
Rząd polski postanowił W » vrnU-

listopada 1925 r. wstrzymać^ k j C t i , 
sowe wydalanie optantów m e n:,.- e (i k0n 

którzy — stosownie do postanowi 
wencji genewskiej — winni b y j j j j c -
nieść swe zamieszkanie z Po's!^zgledD'e 

miec, najpóźniej do 1 sierpnia, w * 
1 listopada r. b 

Wizyty Mac Donalda. 
Ryga, 23 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

. Były angielski premjer Mac IYnald 
złożył dzisiaj wizytę czesko-słowackie 
mu promejrowi Sveli oraz ministrowi 
Beneszowi. 

Popołudniu Mac Donald został przy 
jęty przez prezydenta Massaiyka. 

LUNA 

"o 

LUNA 

0 
/ 

er 

Gwóźdź Sezonu! 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! — D z i ś i dni nas 

Giośnc arcydzieło sztuki kinematograficzne 

„KOBIETA D NIECZYSTEJ 
Wielki dramat erotyczny w 1,0 iu aktach F F I I K C A H O l A ENDRA 

i 
W rolach głównych I 

Lii Dagower ,SSSSSJJSS.H. M e r e n d o r f ' < 
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Dziś i dna n a s t ę p n y c h ! Dz iś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

Pierwsze w Lodzi uroczyste wyświetlenie filmu, który od szeregu miesięcy nie schodzi z najpierwszorządniejszych ekranów świata 
r budząc wszędz ie N I E N O T O W A N Y DOTYCHCZAS ENTUZJAZM. -

Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 

„KULTURA CIAŁA" 
lest potężnym h y m n e m ku chwale P iękna I Siły. Najp ięknie jsze okazy ludzkości w pe łnym blasku nagich k r a s ! ! ! 

Kult c i a ł a w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu! 
Współau torzy f i lmu: norweski następca tronu, Lloyd George, Balfour, oraz najsławniejsi rekordziści sportowi, najwybitniejsi tancerze i tancerki z Tamarą Karsawina. 

i Władimirowem na Czele, wreszcie 

akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszych kobiet świata! 
k Początek o godz. 5 -e j . Specjalnie dobrana Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. 

^[sprawie zasiłków 
nia bezrobotnych 

a'** w Warszawie delegacja 
•''•acownlków umysłowych. 

do \u n

C r ( v artek, dnia 22 b. m. udała się 
!°BOWSLAWY delegacja komitetu bez-
^ . k n - • Pracowników umysłowych 
^iikó S z k l w s P r a w i e dalszych 
h , - D e « a , b e z r obotnych 
• CckitrT H k o i l f e rowa ła z posłami Zie 
.ZV P r z ' "araszem i Kroningiem, któ 
ETYŚNIPE " interwenjować u władz 
^ . . ^ e n i e dalszych wypłat 

o 
zapo-

I?S°edtn-P r z y j c l i p o d u w a « ę r o w " 
bp e w « Z o n e im argumenty pracow-
»n °botnv ) Ii a w i ' e w s t r z y m a n i a eksmisji 

jOrąj L1*,. Podwyższenia komorne-
u^l^Podatku od lokali. 

icztScryła
 r ó w n i e ż u p o s ł a W a s z 

2 go nie zastała. 

t » Zęby 
, Q u Ją się pod dobrą 

opieką. 
t>iB

na sWó; u S n i u kasa chorych otrzyma-
ty0nYch Ł w "Piialach 944 ubez-

5!CŁo4minetach
 dentystycznych ubez-

l > b 2 7 6 4 * ^ 0 2552 zęby i założono 
^bów' Z a * c z l o n - kom rodzin wyjęto 

w ' a plomb założono 1208. b. 

Barczy ńsk i - D a r c z y ń s k i - K o s i ń s k i. 

Złodziei bandyta, dezerter 
przebywający chwilowo w więzieniu. 

TaK brzmieć winna hartą wizytowa bez­
czelnego recydywisty i fałszerza. 

s j j f e w k i k a p i t a n 
S a j ° W a i 8 P ° k o j n e g o f 

H v ? L S K O WV s k ł o n i ł s t r o -
•" Q o n~ 1 . _ Pogodzenia się. 

l cWol'ńsk^m W o J s k o w y m stanął kapi 
h°*mUef"''' oskarżony P r z e z obywa­

li. S°^czas P ' T 0 o zniewagę czynną. 
w • n a letnisku spacarował 

O , g dv a " y s t w i e 2 - c h dam w 
C V kpt 7 W , l c m nadszedł z drugiej 
Hi l ! ^ s k o ^ . 0 l ? n . s k i z żoną, a gdy z po 

I. w y m l e r 2 y } p_ S p i r o t ę g i p o l i . 

to 
fy^m w r o 2 w a * a ł s a - d pod przewo-
S & e s t r ^ , 0 r a Grajewskiego i starał 
4C s i e ialrY p o S°d z i ć , lecz p. Spiro do 
S > s i «r o t

 s a t y s f a k c j i ofiary na rzecz 
H T ^ i o '\Y7 a C o Podsądny nie chciał 
\ " y się' ;

W r e s z c i e jednak strony po-
'- prokurator cofnął spra-

W grudniu roku ubiegłego policja 
łódzka otrzymała poufne informacje, że 
w dzielnicy bałuckiej w jakiejś melinie 
złodziejskiej ukrywa się kilkunastu zbie­
głych. z,jwięzjenia opryszków, którzy za­
mierzają 17 listopada urządzić napad 
bandycki- na przejeżdżających ze Zgierza 
kupców. 

Wydelegowani wywiadowcy areszto­
wali zbiegów, pomiędzy którymi znajdo­
wał się niejaki Franciszek Kosiński. 

Już wówczas spostrzeżono, iż przed­
stawiony przez niego 

dowód osobisty jest sfałszowany 
Cała odyssea Kosińskiego wyszła je­

dnak dopiero na jaw po grunitownem 
śledztwie. 

Kosiński miał bujną przeszłość zło­
dziejską. 

Właściwe jego nazwisko brzmi 
Barczyński, 

Od najmłodszych już lat był w kolizji 
z kodeksem karnym. 

Za szereg wypraw złodziejskich odpo­
kutował już wielokrotnie w więzieniu. 

Po raz pierwszy skazano go za jakąś 
większą kradzież w Sieradzu, 

Barczyński odsiedział wówczas rok 
w więzieniu. 

Po wyjściu z więzienia Barczyński, 
wyprowadził się do Kalisza, licząc na to, 
iż tam się lepiej rozwinie jego intratny 
„interes". 

Pomylił się jednak, I tutaj bowiem 
schwytano go przy jakimś włamaniu i 
sąd okręgowy w Kaliszu skazał go ró 
wnież na rok więzienia. 

Po odsiedzeniu nowej kary 
Barczyński tylko miesiąc znajdował się 

na wolności, 
gdyż znów powrócił do kaliskich murów 
więziennych, w których tym razem prze­
siedział sześć miesięcy. 

Po wyjściu z więzienia 
Barczyński zmienił.., specjalność. 

Miast kradzieży, do których nie miał 
szczęścia, 

rozpoczął karjerę bandycką 

^Wa lub trzy 
Z Kuchnią i wygodami 

C e n f r u m miasta poszukiwane. 

° ' * t l * do admiti, pod .Inżynier". 464-3 

Ale i w tym „zawodzie" prześlado­
wał go pech. 

Podczas nieudanego napadu bandyc­
kiego 
Barczyńskiego schwytano na gorącym u-

czynku. 
Sąd okręgowy w Kaliszu skazał go 

tym razem 
na 8 lat więzienia. 

Barczyński uciekł z więzienia. 
Obawiając się prześladowań policji 

przerabia sobie w paszporcie nazwisko 
na Darczyński 

oraz datę urodzenia z 1902 na 1904. 
Niewiadomo z jakiego powodu znu­

dziło mu się to nowe nazwisko, jednak­
że 

przerabia je sobie znowu na Kosiński. 
Przy aresztowaniu w Łodzi jego mal­

wersacje paszportowe zostały jednak u-
j&wnione. 

Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi w try 
bie postępowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Korwin - Ko-
rotkiewioza rozpatrywał sprawę 
Barczyńskiego vel Darczyńskiego vel Ko 

sińskiego 
oskarżonego o fałszerstwo dokumentu 
osobistego, a w związku z tem o uchyla­
nie się od służby wojskowej. 

Barczyński podczas przewodu sądo­
wego 

uśmiecha się bezczelnie 
oglądając się po sali. 

— Nie wiem za co mnie skazano na 8 
lat. W paszporcie przerobiłem datę uro­
dzenia i nazwisko, gdyż chciałem zmylić 
poścŁg władz — mówi na sądzie. 

Prokurator Feliks Fajt żąda surowe­
go wymiaru kary dla niepoprawnego 
przestępcy. 

Sąd po naradzie skazał Barczyńskie­
go na rok więzienia za ukrywanie się od 
służby wojskowej i na 6 miesięcy za prze 
robienie dokumentów. Wobec zbiegu 
przestępstw skazano go na rok więzienia 

Na tem jednak nie skończy swego po­
bytu w więzieniu uciekinier z więzienia 
kaliskiego. das. 

FELIX GREISSLE p r o w a d z i ł w e 
Wiedniu z n i e z w y k ł e m powodze­
niem symfoniczny koncert , k tó ­
r e g o program w y k o n a ł a ork ie ­

stra robotnicza. 

KONCERT POPOŁUDNIOWY ORKlE-
STRY FILHARMONICZNEJ. 

W niedzielę, dnia 25 października punktualnie 
o Rodz. 3.15 popołudniu odbędzie się zapowie­
dziany koncert popołudniowy orkiestry filhar-
menicznej pod batuta lironislawa Szulca. Na so­
listkę zaproszoną została primadonna opery war 
szawsklej Matylda Polińska-Lewicka, która za­
wsze występami sweml wzbudza zachwyt. Cały 
koncert poświęcony zostanie Ryszardowi Wa­
gnerowi, którego najpiękniejsze utwory ode­
grają nasi filharmonicy. Koncert ten pomimo o-
gromnych kosztów, przeznaczony zostanie dla 
najszerszych warstw społeczeństwa (gdyż ceny 
oznaczone zostały bardzo przystępne od zł. 1— 
do 4) I wobec tego cieszyć się będzie nieza­
wodnie dużem powodzeniem. 

KONCERT-RAUT. 
W sobotę, dn. 24 b. m. o godz. 10-ej 

wiccz. odbędzie się w sali stowarzysze­
nia śpiewaczego „Hazomir" (Al. Ko­
ściuszki 21) koncert-raut, urządzony sta 
ranicm Ż.K.S. „Kadimah". Pierwszy w 
bieżącym sezonie raut, uświetniony u-
działem wybitnych sił artystycznych, 
zapowiada się nader ciekawie. Bilety 
do nabycia jedynie przy kasie, w dniu 
koncertu-rautu. 

POWTÓRNE ORATORJUM HAEN-
DLA „IZRAEL W EGIPCIE". 

Tow. „Hazomir" chcąc zadośćuczy­
nić szerszemu ogółowi wystawia po­
wtórnie w sali filhannonicznej dziś w so­
botę dn. 24 b. m. o godz. 8.15 wiecz. ora-
torjum Haendla: „Izrael w Egipcie" z u-
działem wybitnych solistów oraz dobrze 
zastjudowauych chórów podwójnych. 

Mając na celu udostępnienie koncer­
tu każdej warstwie, zredukowano ceny 
biletów, które w cenie od zł. 1 do 4 są 
do nabycia \v_kasle_ fHharmonji. 

W I L N O , W. I>ohulanka 3. 
Największy Bank w Wileńszczyźnie.— 110 własnych korespondentów 

na prowincji, 
przyjmuje na inkaso wszelkie dokumenty: =ak weksle, wórnikl llslów przewozowych i Inne. 

Zlecenia spełn'8 punkiualnie i tanio 582 2 

Dr L U D W I K F A L K 

powrócił 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

Nawrot 7, Telef. 28-07 
Przyimuje od 10 — 12 i od 5 — 7» 

file:///v_kasle_
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr miejski daje dziś o godz. 3 ni. 30 popo­

łudniu po raz ostatni w sezonie znakomitą ko­
medio Stefana Żeromskiego „Uciekła ml przepió­
reczka". Ceny najniższe (od 40 Kr.) 

Wieczorem po raz 3-ci wspaniały poemat dra 
matyczny Zygmunta Krasińskiego „Nicboska Ko­
medja" w nader pomysłowej, wysoce artysty­
cznej oprawie dekoracyjnej Wincentego Drabi­
ka, w świetnem opracowaniu reżyserskim Jana 
Kochanowicza, w znakomitej interpretacji pp.: 
Alfreda Szymańskiego, Żmijewskiej, Gryf-Ol-
szew.skicj, Kochanowicza, Białoszczyńskicgo. 
Tatarkewlcza w rolach głównych. Początek punk 
tualnie o godzinie 8 tn. 15, koniec czterech części 
(25 obrazów), dzięki ogromnemu usprawnieniu 
strony technicznej o godz. 11 m. 45. 

Jutro, w niedzielę o godz. 3 m. 30 popołudniu 
po raz pierwszy po cenach zniżonych dana bę­
dzie dowcipna, wesoła komedja aktualna de 
Plers'a 1 Croisscfa „Nowi panowie" z Stefania 
Jarkowska, Łapińską, Woskowsklm l Konstan­
tym Tatarkiewiczem w rolach głównych. 

NAJBLIŻSZE PREMJERY TEATRU MIEJ­
SKIEGO. 

Na scenie teatru miejskiego odbywają się o-
becnic próby z trzech sztuk, które będą najbliż-
szeml po „Nlebosklej" premierami bieżącego se­
zonu, są to: Ludwika Pirandella rozgłośny dra­
mat współczesny p. t. „Żywa maska", najnow­
sza komedja satyryczna aktualna Stefana Krzy-
woszcwsklego, grana obecnie z olbrzymiem po­
wodzeniem w warszawskim Teatrze Letnim p. t. 
„Pan minister", oraz genjalna arcykomedja Ale­
ksandra hr. F n d r y „Damy I huzary". Ta ostat­
nia dana będzie na uroczystem przedstawieniu 
dla uczczenia 100-lecla powstania znakomitego 
dztcia komediowego. 

TEATR POULARNY. 
Dziś, w sobotę, dn. 24-bo b. m. o godz. 4-eJ 

popołudniu po cenaclt zniżonych od 50 gr. do 
1.50 gr. niezwykle silny i ciekawy dramat „Roz­
nosiclclka chleba" z p. W. Szczepańską w roli 
tjtulowcj. Wieczorem o godz. 8.15 świetny dra­
mat Szutkiewicza „Kula .u nogi", pełen cieka­
wych i silnych momentów dramatycznych. Re­
żyserował M. Bielecki. Udział biorą panie: Bar­
toszewska, Brandtówna, DunaJcwska, Maasów-
na, Szczepańska, Zielińska, Rostańska, oraz pa­
nowie: Bielecki, Bolkowskl, Gałecki, Górecki, 
Moranowicz, Puchalski, Pilarski, Zawieyski 1 ln. 

ODCZYT PROF. A. B. CYPSA. 
Dyrekcja miejskiej galerii sztuki, chcąc przy­

czynić się do ożywienia ruchu umysłowego w 
tuszem mieście, poza czwartkami literackimi, 
urządzać będzie w innych dniach tygodnia wy­
kłady z dziedziny hlstorjl sztuki, literatury I Ł p. 

Dzisiejszy odczyt znanego krytyka literac­
kiego prof. A. B. Cypsa zgromadzi niewątpliwie 
widu słuchaczy. Ulubiony — zwłaszcza przez 
młodzież szkolną — prelegent przedstawi w wy­
kładzie zatytułowanym „W czeluści duszy 1 In­
stynktu" („Chłopi" — Reymonta) stosunek lau­
reata nagrody Nobla do tworzywa artystyczne­
go, jakiem jest miłość i przywiązanie do ziemi 
naszego ludu. 

KOBIETA W MOJEJ TWÓRCZOSCL 
Pod takim tytułem wygłosi odczyt w nad­

chodzącą niedzielę, dn. 25 b. m. o godz. 8.30 
wlecz, w sali Filharmonii znakomity powieśclo-
pisarz i literat Stanisław Przybyszewski Pre­
legent w odczycie swym rozwinie temat o ko­
biecie w starożytności, o wyzwoleniu kobiety 1 
Jej stanowisku w średniowieczu, o kobiecie mścl-
ciclce. o największych wrogach wyzwolenia 
kobiety 1 wreszcie Jego t. J. prelegenta stanowi­
sko wobec kobiet. Odczyt powyższy ze wzglę­
du na osobę prelegenta Jako też ciekawy temat 
wzbudził wielkie zainteresowanie. 

w sprawie legalności wymiaru komisji szacunkowej. 
Właściciel zakładu stolarskiego przy 

ul. Napiórkowskiego 18, p. Juljusz Lehr 
wykupił w r. 1923 patent przemysłowy 
8-ej kategorji. Lehr w r. 1923 nie złożył 
zeznania o siągniętym w 1-ym półroczu 
obrocie. 

Wobec powyższego komisja szacun­
kowa, zgodnie z wnioskiem urzędu skar 
bowego, określiła wspomniany obrót na 
300 milj. mk. 

Wówczas płatnik odwołał się do ko­
misji apelacyjnej, wskazując na to, ie 
sam prowadząc przedsiębiorstwo nie 
mógł osiąknąć ponad 5—6 milj. obrotu. 

W związku z tym płatnik prosił o 
zbadanych przez siebie dwuch biegłych 
świadków. Komisja po rozpatrzeniu od­
wołania zasiągnęła opinji innych dwuch 
rzeczoznawców, którzy stwierdzili, że 
Lehr zatrudniał 2 czeladników i mógł 
mieć 30U mlljonowy obrót. 

Komisja apelacyjna aprobując orze­
czenie władzy pierwszej instancji, zni­
żyła jednakże obrót do .200 milj. mp. 

Sprawa oparła się wówczas o naj­
wyższy trybunał adnilnflstracyjny, któ­
ry na posiedzeniu z dnia 21 b. ni. odrzu­
cił skargę Lełira, wychodząc z następu­
jących założeń. 

W skardze swej Lehr prosił o powo­
łanie wskazanych przez niego świad­
ków, nadmieniając, że obecnie pracuje 
na dniówki i niema środków do utrzy­
mania. 

Trybunał administracyjny stwierdził, 
że na podstawie ustawy władza wymia­
rowa była uprawniona do ustalenia obro 
tu z urzędu, bo nie posidała zeznania pe 
tenta. 

Ustalając obrót władza wymiarowa 
miała prawo oprzeć swą decyzję na do­
chodzeniach przeprowadzonych' na sku­
tek odwołania płatnika; nie była krępo­
wana wnioskiem płatnika w sprawie po­
wołania wskazanych przez niego śwlad 
ków. 

Powołani rzeczoznawcy mieli jedy­
nie złożyć opinje na podstawie ustalenia 
stanu faktycznego, a nie chodziło o u-
stalenle przy Ich pomocy pewnych oko­
liczności faktycznych, do czego potrzeb 
na by była dokładna znajomość stosun­
ków materialnych płatnika. 

Chodzi tu jedynie o fachowy sąd, 
który w równej mierze może wydać 
każden rzeczoznawca z tej branży. 

Z dalszych wywodów skarżącego 
najwyższy trybunał administracyjny nie 
mógł wziąć pod uwagę jego obecnego 
stanu majątkowego, gdyż jako Instancja 
kasacyjna, powołany jest jedynie do roz 
strzyganla nielegalnych posunięć władz 
wymiarowych. 

A zatem zmiana stosunków zarob­
ków skarżącego, która nastąpiła po wy­
daniu zaskarżonej decyzji, nie może być 
przez trybunał rozpatrywana. C 

^ —t T o w . M H P Z O M » R l i ^ ) 
SALA PILHARMOriJI. 

Sobota 24 Października o godz. 8 1 5 * 

Powtórzenie 

ORATORIUM 
Izrael w Egipcie (Haendla)-

Bilety od zł. l do 4 w kasie Fiina"1""11' 

4£flBflBBBIBBBBflfl̂  
W n i e d z i e l ę , 

dnia 25 b. m. odbędzie się 

w Sa l i T o w a r z y s t w a 9 
M i ł o ś n i k ó w M u z y k i 

9 

wa m • I na rzecz In ternatu dla 
dz iewczą t „ P O M O C " 

na ' Program artystyczny z udziałem artys- & 
tów i artystek Teatru Miejskiego pp. h 

H Jadwigi Grytewskiej, Zofjl Tatarkiewi- oJQ 
BJBJ czównej, J, Bielicza, J. Mrozióskiego, Mj 

K. Tatarkiewicza 1 pań M. Dolskiej 1 
Kiry Połoczyóakłej, 

£ Początek o g. 5-ej po południu. Q| 

B Jazz-band.— Taniec lolsthowj z naorodarai. • 

• Tańce do godz. 2-ei w noty. • 
Oto porządny obywate l i 

Nawet się rodzi 
w komisar iac ie policj i . 

W dniu wczorajszym przybyła do 
Lodzi Juljanna Chmielewska zamieszka 
ta w Pabjanlcach przy ulicy Dąbrow­
skiego nr. 4, która czując bliski poród 
położyła się na ulicy udając zemdloną, 
ną. — 

Na powyższe nadszedł posterunko­
wy, który widząc nieszczęśliwą koble 
tę na ziemi zabrał Ją do komisarjatu. 

Po upływie 20 minut Chmielewska 
urodziła w komisariacie dziecko, któ­
re natychmiast zostało wciągnięte do 
„ksiąg stałej ludności miasta Łodzi", a 
zawezwane pogotowie odwiozło szczę­
śliwą matkę wraz z dziecięciem do 
szpitalu. 

Otwarcie wystawy 
urządzeń miejskich 

odbędzie s ią Jutro, o godz . 12-ej 
w po łudnie . 

Uroczyste otwarcie pokazu urządzeń 
miejskich odbędzie się nieodwołalnie w 
nedzlelę, dnia 25-go bm., o godzinie 12 
w południe. Wystawa — jak wiadomo 
— mieścić się będzie w pawilonie par­
ku im. H. Sienkiewicza. 

Już dziś stwierdzić można, że po­
kaz zgromadzi obfitą ilość starannie i 
celowo dobranych eksponatów L że ca­
łość wystawy będzie mogła dać pub­
liczności łódzkiej pełne i wszechstronne 
wyobrażenie o działalności władz miej­
skich. 

Wszystkie wydziały i agendy magi 
stratu dokładają usilnych starań, aby 

poszczególne sekcje pokazu zorganizo­
wane były jak najlepiej. Ogólne kierów 
nictwo pracami organizacyjnemi spoczy 
wa w rękach dyrektora zarządu głów* 
nego magistratu, p. J. Zalewskiego, i 
Rosseta. 

jakie podatki, 
są płatne w paździerin^ 

Przypominamy, że podatek prZ

£,je-
słowy od obrotu, osiągniętego w ! ^ 
siącu wrześniu, dla przedslębiorst"- ^ 
bowiązanych do wpłat miesieczn_v^ 
jest płatny w termniie ulgowym fl0 

29 października. t u o* 
Podatek przemysłowy od obroty 

siągniętego w pierwszym półroczu ^ 
roku płatny jest w terminie " ^ j f l j -

ilatfll' 

Ulgowy termin p"łatności podatkuj 
' za trzeci kwartał br. ^'"^tUicz3 

do dnia 29 października h m w 

nie, określonym w wezwaniu 
czem. 

lokali 
14 października Od tego dnia 
się 4 proćrkary zTzwloke ndesjeĵ S 
Podatek za czwarty kwartał pla t n y 

^ fi 

..arty 
w ciągu lisopada. 

*» 
Podatek od niezabudowana j ( 

ców za trzeci kwarfałbr. pte tn.ywaf 
vuw u u/.cci K W i i r i i t l Ul. v 
w ciągu października, za czwarty 
tał — w ciągu grudnja. 

2'$e 

Piąta ostania rata podatku z* £a n tf 
Półrocze 1924 roku od obrotu " U " 
płatna jest do 15 listopada. 

*** łii tn
1

" 
Wojewódzki podatek od ob

.
r 0

„ ^ to 
kami zostaje zniesiony. Wzarnia" q C , 
opłatą skarbową od 1 litra I U V 
spirytusu objęta będzie suma » * ^ 
stępująca dotychczasowe doa» . 
rzecz związków samorządowym 
sobny podatek wojewódzki. n n» 

Z kwoty 1 zł. przypadnie w*, 20 
udział związków samorządo^^jego-
gr. wzamian podatku wo jewoaz* .^ 

Tak podwyższona opłata s*r.vłusfc 
uiszczana będzie przy kupnie spi 

U* 
o-

I Wyjątkowa okazi a j 
Oddam dom w Łodzi na 

Duży Lokal Sklepo^ I 
ono-2 n 

w centrum miasta. 
Tel. 38-02. 

I i 

1 

ALENDARZ 
na 1 9 2 6 rok: 

terminowe duże, terminowe małe, terminarze duże 
tabl icowe, k ieszonkowe i ścienne 

p o l e c a j * T Y L K O H U R T O W O MWyfiiata ..jidołf Mur -r-esasr*» 
***** 

Park Sportowy Ł. K. S. 
prasy A L . U N J I . — Dofazd tramwajami 5 1 8. NIEDZIELA 

dn. 2 5 b. m. o godz . 3-e] po poł . MBHHkBBBBBHHBBBBBî̂̂̂  
Parh Sportowy l 

pruy A L . UNJ I . — Dojazd trnmwalnffli 5 1 

odbędą sią zawody towarzysk ie pomiądzy drużynami 

Bil • tbtr mm mmm T^mm t^km taE^a o godzinie 1-ej min. 15 PRZEDMECZ 

U N I O N IB. — Ł . K. S. 

T y l k o D Z I Ś 9 J U T R O ! 

(Kto Jest oj 
5 ł. 8"' BÎIIENBCJ CAR''A 

8 alitów przeraźliwego hrzyKu shańbionej dziewczyny, która nie wie, Kto Jest ojcem jej 

ttK Lya de Putti. Erick Kaizer-Titz. - V%£&' 
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Angie lsk ie p rzyk łady dla Po lsk i . 
:o: 

Wszystko zostanie po staremu. 
Zawiódł Sejm, zawiodły i sfery gospodarcze. 

a k się, i z obecnie nie warto już Zd; 

i w ? W a ć się stosunkami gospodar-
WJ'' S ' t 0 r ° Przemówienia Posłów w 
Gr , Z o 0 s t r y sposób krytykujące p. 
cztil 2 0 n i e o d n i o s , y skutku. Wido-

Przeznaczeniem naszego kraju 
' % P. Grabski nadal nim rządził. 
p lując najbardziej fatalne 

WT'°N° ° s n o s o b a c n ' Jakieml P-
dt>Sad * ^ u t r z y m u J e ste P r z y rządzie, 
w

 a"ie oceniono brak wszelkiej myśli 
dek ° C z y n a n i a c h rządowych, bez ogró-
fc„^ -Powiedziano się za redukcją 
*KO\v ' a z w ' aszcza wydatków woj-
tj 0 m

 y c n - tem nie mniej dzięki zabie­
ga P r a we j ręki p. Grabskiego, p. Kau 
6 o z n ^ U ( i 1 s z o n o c a ' y h a l a s 1 wszystko 

skutki, 
jakiemi 

naszemi 

Uc'szono 
£sta*o po . 

%:L więc zajmować się 
% r, ' R d y n a S Z S e ^ m P o r n i r n 0 , i Ż 

fy n

 ? y czyny, które wywoła ły okrop 
"WT* S t a n ' o r a z winowajców R ł o w 
Sek\vCn * Wyciąga z tego żadnych kon 
'°^V6i t y ' ^ ° zsadza się na dalszy 
SCH WYPADK°W W tak fatalnym jak 

D| a

C z a s kierunku. 
°dmiany zajmiemy się stosun­k i , 

TYW l s k i e r t l i < k t o r e również spo 
tirZcc. s i e z ostrą krytyką ze strony 
\n V , l i k ° w , a nawet zwolenników 

^ied° r Z ą c ^ u k o r , serwatywncgo. 
y naszcmi a tamteiszemi sto-

\ \ i Z a c n o d z i ta kardynalna róż-
ctyi!c

 Z C n wi lą , kiedy ustalono przy-
^4r 2 y

P . 0 p e ' " ionych błędów, ci ludzie. 
h'kt nJe

Je-. Popełnili, muszą odejść, gdyż 
'* c?|0

C * e s t tak naiwnym, aby sądził, 
^ ^ 5 ^ * k t ó r y Popełnił cały sze-
h i c ( ] PV, nie będzie w dalszym cią-

o b i t 0 t l t y n u o w a l > choćby najsolcn-
JaJ^Wał, iż ich nie powtórzy. 

S < ] 0

e n i bowiem jest, iż kto nie do-
\z Pewnego stanowiska, ten nie 

' n 3 nim li ard. Pozostawać. 

2 e n ' . rzuca 

z ° ciekawe światło na stosun-
życiu gos-

ostatnia mowa zna-

N ^ ° n o t r i i s t y p- J - M - K e y n e s a > 
J&h i t, W się krytyką gospodar-
ffQ \v a , U z u l traktatu wersalskiego. 
^Dałj- s i e on wówczas pewnemi 
k S p o , i t y c z n e m l - t a k ' l z b y I a 

|%a t e

 d y tendencyjna, lecz nie 
° S l | | ,^\v° P o w i e d z I e ć o jego krytyce <*vw. a nKielskich. 

M ^tyn, , n i e m 0 R a odgrywać w 
ij^cza . z a d n e i roli. P. Keynes 
C|JODARC

SLC b a r d z o bystrą krytyką 
\$jp*$z^l a P ° ^ a d y Jego są tem 
U ł>oCj ' 1 2 krytykując słusznie pew 
* i 0 d a r c " a w angielskiej polityce 
\ ^Cdy'6 1' ^ e d r ,ocześnie potępia na-
^truJ' k t 6 r e popełnione były w 

rozmiarach. 
ąCjl °cznem zebraniu związku fe-

w b > i r 5 l Z e t 1 1 y s ł ó w angielskich p. Key 
S v ^ S r n l a ł o ujął problem roli fi 
^ a i C j ; a

n r o d u k c j i przemysłowej. 
t>. o w 0 n Przedewszystkiem za 
> h D n 'żenla zarobków 

8dy wysokość 
robotni 
kosztów 

W s k a z u j e na to, Iż wszel 
w »e dochodów robotnika 

D o d s tawe jego bytu. 

c < a

z d a n 

\ ł 2 l e u" 1 " 8 ' wywołać wstrząsy 
• V , ; .których należy unikać, 

'•a, że taka mechanicz 

C z a - Iż c ' l 1 ? obniżenie kosztów 
inną, 

pro 
mniej nie uzyskać 

0 V s i

d r °Są. 
hJe), i j n

Q 2 tezą szkoły konserwa-
* hai? w y s o k o ś ć kosztów utrzy 

"rdze. 

K r 

wpływa budżet pań­

stwowy. Należy go możliwie zredu­
kować, a przedewszystkiem wydatki 
wojskowe, które pochłaniają ogromne 
sumy. 

Inna szkoła ekonomiczna przypisuje 
niezdolność produkcyjną wyłącznie sto 
simkom kredytowym. Zwolennicy jej 
twierdzą, mówił p. Keynes, iż skoro 
ceny są stosunkowo wysokie, znaczy 
to, iż kredyt jest za obfity. Skoro o-
tworzy się rynek kapitałów, jak to o-
hecnie uczyniono w Anglji, i złoto za­
cznie wypływać, kredyt musi być cof 
nięty — celem utrzymania równowagi. 

Największym błędem tej szkoły, 
którą nazwiemy liberalną jest to, iż nie 
opatrznie stosuje dawne prawa ekono 
miczne do nowych, obecnie zupełnie 
odmiennych stosunków. 

Wstrzymanie kredytu działa wpraw 
dzic depresyjnie na rynek, ale jedno­
cześnie w wrypadkach wielkiego oży­
wienia w produkcji działa hamująco 
na dalszy rozwój tego, co myśmy na­
zywali entuzjazmem w zawieraniu in­
teresów. 

Pan Keynes słusznie twierdzi, iż w 
okresach depresji restrykcje kredyto­
we powodują jeszcze większą depre­
sję. Ograniczenia kredytowe, zmie­
rzające do obniżenia zarobków, nie 
mogą dać wyników. 

Dowodem tego jest hlstorja gospo­
darcza ostatnich 5-ciu lat w Anglji. 

Wreszcie istnieje trzecia szkoła, 
reprezentowana przez wielu angiels­
kich przemysłowców, do której zalicza 
się p. Keynes, który słusznie twierdzi, 
iż pomyślność gospodarcza jest waż­
niejsza, aniżeli doprowadzenie waluty 
do punktu złotego. 

Pełne uruchomienie przemysłu umo­
żliwia nie tylko płacenie obecnych za­
robków, ale jednocześnie obniżenie ko­
sztów produkcji. 

— Obecnie — mówi p. Keynes — 
nie jest łatwo wcielić ten problem w 
życie, skoro przedewszystkiem zwró­
cono uwagę na problemy walutowe. 

Jeśli obecnie podjęto znowu liberal­
ną politykę kredytową, obniżono stop«; 
procentową i zgodzono się na rozwi­
nięcie działalności kredytowej zagra­
nicą, nie może to pozostać bez skutku 
na kurs waluty. 
Skoro uczyniono błąd, mówi p. Key­
nes, 1 wprowadzono pełną walutę zło­
towa, zanim organizm gosnodsrezy był 
na to przygotowany, to jedynym ra­
tunkiem jest obecnie nleprzywiązywa-
nłe zbyt wielkiej wagi do złotego pary 
tetu funta. 

Jednym z największych winowaj­
ców, zdaniem p. Keynesa, jest Bank 

Anglji... 
Jego kierownicy są despotami, £łu 

chymi na wszelkie rady, I czynią, co 
im się podoba. Wprawdzie City sto 
suje się zawsze lo ich sakramental­
nych słów, tem nie mniej trzeba przy 
znać mówi p. Keynes, iż nikt nigdy 
nie wie, o co chodzi panom z Banku 
Anglji. 

P. Keynes jest zdania, iż obniżenie 
stopy procentowej przez Bank Anglji 
zmierza jedynie do tego, aby nastąpił 
pewien odpływ złota, co da znowu moż 
ność kierownikom banku do ulubionego 
przez nich podniesienia stopy procen­
towej. 

Wątpi p. Keynes, aby Bank Anglji 
chciał przez obniżenie stopy procen 
towej ożywić produkcję i zgodził sl< 

nawet na znaczny odpływ złota zagra 
nicę i nie ograniczył kredytów, a w ra 
zie potrzeby zużytkował swoje kre­
dyty amerykańskie. 

Wiele zarzutów, czynionych poli­
tyce angielskiej, możnaby zastosować 
do naszych stosunków, w których 
wszelkie błędy wyolbrzymiono do ka­
rykaturalnych rozmiarów. 

Wprowadzono, nie wiadomo dla­
czego, tak szybko walutę złotą 1 następ 
nie stworzono absurdalną teorię utrzy­
mania kursu jej przez wysokie złote po 
krycie, ścieśniające jednocześnie wszel­
ki kredyt, co doprowadziło w ostatecz­
ności do zamarcia całego organizmu go 
spodarczego, które musiało wywołać 
załamanie się waluty. 

Od dwuch lat występowaliśmy 
przeciwko teorji wysokiego pokrycia, 
twierdząc, iż wystarczy oprzeć zai-ez-
peczenle złotego w ramach statuto­
wych. Prawdę tę jednak nie szybko 
pojęły nawet najbardziej zainteresowa 
ne sfery, gdyż naprz. wódz wielkiego 
przemysłu, p. Wierzbicki, pojął to do­
piero obecnie po katastrofie i na ten 
temat wygłosił wielką filipikę na po­
czątku października na radzie gospo­
darczej, domagając się utrzymania je­
dynie 30 proc. pokrycia waluty. 

"~ -emysl nie rozumie swoich In­
teresów. 

Przez cały czas jednak nie zdobył 
się ani razu na otwartą i mocną kry­
tykę zarządzeń p. Grabskiego, w 
chwili, kiedy popełniał najbardziej ka­
pitalne błędy. 

W Polsce więc nie tylko zawiódł 
sejm, ale jeszcze bardziej sfery gospo­
darcze, które nie zdobyły się na mocną 
i otwartą krytykę, jakkolwiek sami 
przemysłowcy miedzy sobą dosyć na 
p. Grabskiego wymyślali. 

Klucz od sytuacji leży dzisiaj w rę­
kach szerokkh mas, które są zrujno­
wane, a które przekonały się już, iż 
rządy p. Grabskiego mogą sprowadzić 
tylko dalsze nieszczęście. 

Dr. Leszek Klrklen. 

Giełda urzędowa. 

CZEKI. 
Londyn 29.08. 
Nowy Jork 5.98. 
Paryż 25.65. 
Praga 71.80. 
Szwajcarja 115.62 i pół. 
Wiedeń 84.60. 
Włochy 23.62 i pół. 

Papiery państwowe i listy zastawi.. 
Pożyczka dolarowa w dolarach 65, w 

złotych polskich 388.70. 
Pożyczka kolejowa 85, 80, 85. 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 70, 

5 proc. 43.50. 
4 proc. listy zast. ziemskie 16,60, 

17.00, 16.90. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

16.10, 16, 16.10. 
4 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

13.20. 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4.90, 5.00. 
Bank Zachodni 1.25. 
Bank Handlowy 2,75. 3.00. 
Bank Zarobkowy 4. 
Spiess 2, 2,03. 
Cnodorów 4. 
Cukier 1,70. 
Węgiel 1.41, 1.44, 1.43. 
Lilpop 0,56, 0,54, 0,56. 
Norblin 0,76. 
Rudzki 0,80. 
Siła i światło 0,79, 
Gosławice 1.35. 
Firley 0.20. 
Nobel 1.20, 1.25. 
Modrzejów 2i45. 
Ostrowieckie 4,50, 4.40. 
Starachowice 1.15, 1.13. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 23 październiłća. 

Nowy Jork 4.84 trzy ósme 
Francja 115,00 
Belgja 106,27 
Włochy 123,12 
Niemcy 20,34 
Szwajcarja 25,14 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowania w guldenach gdańskich: 
100 zł. polskich 86.89—87.11, 100 do­

larów ameryk, 520.72—522.03, czek na 
Londyn 25.21, telegraf, wypłaty na War 
szawę 86.02—86.23. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 23 października 1925 r. 

Za 100 złotych: Zurych 85, Berlin 
noty większe 69.25—69.95, noty drobne 
68.25—68.95. wypłaty na Warszawę i 
Poznań 69.27—69.63, na Katowice 69.17 
69.53, Praga 563, Wiedeń czeki 117.15— 
117.65, banknoty 116.80-117.80, Ryga 85. 

Umorzone lub zmniejszone podatki 
podlegają zwrotowi wraz z kosztami egzekucyjnemi 

i odsetkami. 
Na zapytanie jedne] z izb skarbo­

wych ministerstwo skarbu okólnikiem 
z dnia 10 września r. b. L. DPO. 4960/1 
wyjaśniło, że w razie umorzenia wzgię 
dnie zmniejszenia należności podatko­
wej, co do której decyzja właściwej 
władzy wymiarowej zapadła po uls i -

czenlu je] przez płatnika, podlegają 
zwrotowi względnie zaliczeniu na inne 
należności podatkowe obok kwoty po­
datku, także proporcjonalnie do tegoż 
obliczenia kwoty pobranych kar za 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych 

Cała naga 
prawda wyjdzie na jaw już w dniach 
najbliższych okaże się, bowiem, że za 
obecnie oparkanionem miejscem, przy 
zbiegu ulicy 6-go Sierpnia i Piotrkowskiej 
mu-ścić się będzie magazyn wytwornego 
obuwia wiedeńskiego p. f. .VlS". 

Bosanoga 
będzie od'ad rzadkością w Łodzi, edyż 
w powyżsiym magazynie najmniej za­
możni będą w stanic zaopatrzeć się w 
prawdziwie eleganckie, szykowne i mod­
ne obuwie za ceny najbardziej do 
stępne. 

^ I N l l l I l l l l l B i ^ 

! CZEKOLADA! 
8 

dzięki swej 

• doskonałej jaKości • 
pobiła najpopularniejsze czekola- H 

K3 dy zagraniczne. 
Żądać w s z ę d z i e . 359 Q 

fi!-1 s j i m immm wuEitót »lv \i 
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O D C I S K I 
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a B B O D A W i d 
fSrPOP/ROTKIE 

WYfiOB' 

9O ODLANIA 
w śródmieściu wielki ironlowy lokal 
nadający się na cukiernię, restaurację 
lub inne poważne przedsiębiorstwo 

bez odstępnego. 
Zgłoszenia przyjmuje, 

hi. Piotrkowska J* 38. 
,Bluro Ruch1 

563—3 

Ethel Aszpis 
pozostaje w Lodzi i 

lekcji 
nadal udziela 

610-2] 

angielskiego i francDSklego. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje między 
2 — 4, ul Sienkiewicza 37, m. 17 

sklepu względnie lokalu 2—3 po­
kojowego na 1-ym p. od frontu 

w centrum. 
Zgłoszenia tel. 2-72. 648-2 

Muz PuHitii i Retuszer 
TEODOR HOFFMAN 

7. dniem 1-go listopada rozpoczyna 
przyjmowanie portretów do wykona­
nia uwykończania Obstalunkl przyj­
mowane są od zaraz. • 600—\ 

Łódź, Lipowa 6 4 , m . 16 . 

W a ż n e d la P a n i 
Łatw?i metodą nauczam w przędą?u 
miesiąca kroju I szycia. Również nau­
czam biellźnlarstwa. Zapisy tylko od 
3—J p. p Benedykta 32, m. 8, front, 
II piętro. 630 

Niniejszym komunikujemy. Iz mistrz 
szachowy Rudolf Spielman z Wiednia 
r izegra w sobotę 24 b. m o godz. 6-eJ 
kilkanaście padjl naraz .Symultan". 

W niedzielę 25 b. m, tez o godz. 
R-ej zmierzy się z najsilniejszymi gra­
czami łódzkleml. 

Zgłoszenia do tych dwóch meczy 
nrzyjmuje Sekretariat Łódzk. Stow. 
Zwol. Gry Szachowej przy ul, Sienkie­
wicza 3/5, do 23 b. m. od 6—8 w. 

O liczne przybyde uprzejmie prosimy. 

615 
Ł M z U Slow. Zwol. Gry Szach. 

Sienkiewicza 3/5. 

Pierwsza Krajowa Parowa Fabryka Mydła 

SZYMON NUNK 
w Ż y w c u 

ZAWIADAMIA, 
że do zawierania tranzakcji w imieniu firmy 
oraz do inkasa upoważniony jest wyłącznie 

p. JÓZEF SZYFFER, bódź 
Zawadzka 49. Telefon Nr. 44-76. 

Ogłoszenie^ 
Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi podaje 

do wiadomości pracodawcom, iż Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń w Warszawie Okólnikiem 
Na 200 z dnia 8 października r. b. zwrócił 
uwagę, iż Kasa Chorych w wypadku, gdy 
pracodawca w ciągu 5-iu tygodni nie wpła­
ci składek potrąconych z zarobku pracow­
nika, powinna, zgodnie z ar t 96 ustawy 
z dnia 19.-V.1920 r. ( D z . U . R P . tts 44-20 
r. poz. 272.), kierować sprawę do prokuratora. 

W celu uniknięcia przykrych konsek-
wencyj, wzywamy pp. pracodawców do re­
gulowania należności Kasy w terminach 
przez Kasę wyznaczonych. 

(-
I ŁODZI 

Dr med. 

Specjalista chorób 
skórnych l wene­
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
i światło-leczniczy 

aLPiotrkowska 144 
róg twangiellcktei 

TEL. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

- ) J. Arct 
Dyrektor. 

(—) F. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 

I I N S I R O E N T G E N O W S K I ^ 
17 Zgierska 17 — TAL. 16-31 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr. Rakowski 9-11, 2-3; 6-7 
oczu Dr. Goldstein-Polak 12—1 1 7 - 8 

weneryczne 
i skórne Dr. Różaner 9.30 10.30 

1—2 1 7—8 
nerwowe Dr. Justman 11-1 6,30-7,30 

dzieci Dr. Rozencwajg 10—12 t 3—5 
kobiece 

i akuszerja Dr. Paplerny 11,30-1 l 5-6 
chirurgja Dr. Kantor 2,30-3,30 7-8 

wewnętrzne Dr. Welnberg 11—12 14—6 
roentgeno-

log Dr. Stupel 10—12 13—6 

DJatermla elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. 

Dr. med 

L U K I 
powrócił. 
Cegielniana 4 3 
CHOROBY skórne, TE 
neryczDe NUCIOOŁCIOIE 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
i od 5—8. 

I 5 s 
2 POKOJE z kuch­

nią lub tyleż przy 

'etudent 0 
I K R T J * 

inteligentnej rodzi­
nie z używalnością 
wygód bez odstęp- n o ś ć : P » k i J6. 

nego poszukuje | Piotrko* 
wdowa z córką, Ko-|in 
morne—za rok zgo-
ry. Oferty sub. ,« 
ospby" do admin. 
,11. Republiki" 38-3 

S tu 
cji w z« 

maidmatyk«'S Józefowicz, K°n 

l y n o w s k a ^ ^ ' 

eTUDENT -JJjŚ 
l e k c y J s Ą | ° 

LI:3 

DDAM na biuro 
pokój umeblowajjZOFER 

ny duży, frontowy.|i) prawem «° 
pię-

Dr . PIELĘGNIARKA 
. " hirurgiczka z i 

letnią praktyką a 
systentka lekarska 
(przy operacjach) 

•P«.l m r o chorych oraz daic 
l e i . 1 - ł - D B . : z a s t r z y k L WC7.v,-a-

Cttorotiy wewnctrznG \*** kierować i w 
od 5—6 Itowicza 55. miesz 

19. 643-2 

1 
Dr. med. 

I I I . 
ul . Zielona Nfe 6 

Chor. skórne 
I weneryczne. 

Przyjm. od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w. 

11155 

L 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoplciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgenu. 

Zawadzka N» I 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

O wypożyczenia 
mam mniejszą 

sumę pod zastaw 
Of. aub. „Pożyczka" 
do .11. Republiki" 

623—2 

RORESPONDEN-
CJĘ handlową 

w językach polskim, 
niemieckim, francu­
skim i angielskim 
załatwiam godzino­
wo. Łask. zgłosze­
nia do administracji 
IL Republiki* sub. 

.A. B. 500-
604—3 

J 

DRZEWKA 
ćwocowe, jabłonie, grusze, wiśnie, cze­
reśnie, renglody, węgierki, morele, brzo­
skwinie, winorośle, agresty szlamowe, 
porzeczki, maliny powtarzające, truskaw­
ki. Kpy alejowe, kasztany, klozy, topole 

piramidalne 1 balsamiczne 

zniaSod. L Kołaczkowskiego. 
Piotrkowska 225 1 241. 

Dr. med. 

Zelissouowa 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro-

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 2!) 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od I ' not nV »v 

Zawodowa Szkoli i i i s i i i a 
W Dul „FILI-STUDJO" iLHitiknika IZO 
Koncesjon., przez M. W. R I O. P. Departament Sztuki 
Koncesjon, p.zez Związek A.t. Szt. Kinemat. w Polsce 

NAUKA TRWA JEDEN ROK. 
Lekcle odbywać się będę wieczorem. 

Szkoła będzie posiadała aparaty do zdjąć doświadczalnych. 
Informacje I zapisy w sekretarjacle szkoły uL Piotrkowska 
Ni 120, III p. od godz 5-te) do 8-ej w eczorem prócz świąt. 

DYREKCJA. 

POSZUKUJĘ 
mieszkania l-ro polojoiio 

w śródmieściu. 

Oferty sub. .Mieszkanie'do adm. 

Dr. med. 

Gdańska 42. 
Choroby sfeórne 
• weneryczne 

Przyjmuje 
od 12—2 i 5—8 

I 
Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

12 ni. U 
róg Zawadzkiej 

Dr . m e d , 

Teleton 27-81. 
SPECJALISTA CNORÓO USZU, 

NOSA GARDŁA OTUT 
Pomorska 10. 

(Średnia) 
Przyjmuje od 12 

do 2 i od 5-7. 

GABINET 
dentystyczny 

na prowincji oddam 
w dzierżawę ewent 

d o g o ^ h ^ a r J n 8 . P ^ ™ 0 ^ 
kach. Wiad.. Szie- 1 ? Y ,»d"»'n'stra-
jer i Ber, Piotrków l ° r . ( " = ? d e a ) P 0 """ 
ska Ni 17 (w pod- ku,S d?m? A?,» 
wórzu) 11577 • t a k i « 1 załatwia wszelkie 

czynności wcho­
dzące w zakres 

rządcy Oferty pod 
•Kwalifikowany" do 
.11. Republiki". 

11649— 1 i 
dębowy K awcowa i szwacj 

.. ka przyjmuje do 
okazrnie do sprze- szyca suknie 1 bie 
dania u stolarza t i z n ę s z y J e t a n i Q , 

Św. Jakuba Ns 13. Jdob.ze. Konstanty-
_ nowska 23 m 4. 

na pierwszym , / T . o t , 
trze w okolicy Pla- poszukuje v c (j 
cu Wolności Oferty Łaskawe 0 , e'? niStf. 

J.Z. Ao*%J .Biuro 100". 624 

OKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia 

Gdańska 35. m. 8 
639—2 

lOKÓJ do wyna-
r jęcia dla Intel 
pana, 
Ni 

Narutowicza 
r? 4.'. m. i3. 46 

Ą 0 J-ftułeB '̂ 
ukończvyS^y kores 
hmhalierlt i 
pom encj' 
biegle na •- ) e . 
poseukuie 1»-' ł 
wiek P °« D JUEI 
rze lu" w n ^ i -
nrycznym f pl,|. 

nie. p l e r i y ^ w 
Republiki' 

nOSZUKUJE 2 po 
r koje przy rodzi­
nie z oddzielnym 

weiściem, jeden z 
meblami drugi bez., 
parter lub I-pięlro, c o w^> 
punkt Przejazd przy,— .-^^MCZK'; 
Piotrkowskiej. Ofer'nRACOW!T , 4-
t y . P . 3,». 640 P aptekar k. 

}el™-V„clti 
UMEBLOWANY " U I U J" f h apt'c'', U słoneczny pokójl * l ? d * t $ ¥ £ J - i__ii. r j ^ 0 . n y i h w C I do wynajęcia: No- »Y l" " '.M. 3"'' 
wo- Cegielniana 6. .farmaceu U * ^ , 
m. 12. od 10- ej doi ^f^iftof P°*J 
5 tej. 6 2 1 . 2 , ^ ^ ^ ^ , 0 ^ 

''da. Oferty K'-n Cji 
'Ido Po«k'«l $ k 

v , — Prasowe) sl 
• mieszkanie dwóch , j c a Gda" s^p'. 
młodych panów. j» d , ; t e r« 
Sienkiewicza 29, \v U°"V^ 

0RZYJM1Ę na 

prawa oficyna. I I I 
piętro, 1 weiście. 

643; 

Pokój umeblowany 
dis jeonego luo 

dwuch panów albo' 
uczni. Radwańska 
55 m. 13. 61 

Rutynowana i 

lub'*" 1 * 

0 weksle "?e6 ce-
stawieni #J 
nie lckal< o n njipC 
stawione w

l 0 2 6 
1) pł 10.J',' zycłelka poszu , l } v . - -

kuje pokoju I rzy na zł. d ' ' , 
rodzinie wzamian |i926 <• Lno^l. 

za lekcję. Łaskawe| St Otrp0(iK>,s \ 
ofety sub .Nauczy-Łódz. u l - R Ó°> • 

167. 

.ADNYumeblowanyL g U [ " 
pokój do w y n a - [ , e ' 

jęcia dla 1 - 2 osón. „w|Sko 
ul. 

Nawrot 8. m. 3 8J| K j u Ski. 
tej p«y 

zsn 

SKLEP z plerwszo-
rzędnrm urządze­

niem w centrum 
m asta sprzedam 

zaraz. Piotrkowska 
17, w pralni. 5ł-8-2 

Poszukuje spólnlka 
z kapitelem 6000 

zł. w celu prowa 
i dzenla farb arnt, 
jLokal i urządzenie 
posiadam we włas 
nej posesji. Oferty 
sub .W.S.5* 17-3 

O KAZYJNIE do 
sprzedania futro 

męskie 
nurkowe w bardzo 
dobrym stanie. Kon 

stantynowska 12, 
mieszk. 3, od godz, 
5—7 432—5 

Samochód .Tatra* 
sprzedam Tkal­

nia sztuczna Piotr­
kowska 92. 605 

DO sprzedania ład­
na duża barjera 

i ściana oszklona w 
deprym stanie oiaz 
różne inne biurowe 
urządzenie. Wia­
domość u dozorcy 
domu ul 6-go Sierp 
nis nr. 2. 580~2 

kuazerkaPipikowa 
1 przyimuje zamó­

wienia pań, Piotr­
kowska 132 —14 

ykwal fikowana 
krawcowa przyj 

mule szycie w pry 
watnych domach. 
Pierwszoryędna ro­
bota. Oferty pod 
.A. B." 608-2 

ASAZYSTKA -
pielęgniarki i 

długoletnią prakty­
ką wykonuje masa­
że część ogólne 

stawia bańki, robi 
zastrzyki, elektry­
zuje oraz przyjmuje 
pielęgnacja, łaska­
we oferty nod Pie­
lęgniarka D. W, 

2 6 J - 6 

(lAMSKl fryzjer A 
U dam Gruszecki 
powrócił pracuje 

u p. Kowalskiego 
ulica Sienkiewicza 
Ni 18: 609 - 3 

LODY inteligen­
tny czło*tek prag 

nię tą drogą zapo­
znać takąż panien­
kę (dentystkę) dys­
krecja zapewniona. 
Łaskawe oferty sub 
.Qinqtrłtis* do .11. 
Republiki*. 617 

pokój słoneczny 
frontowy umeblo­

wany z niekiępują-
cem weiścem od 
z.)r- /. do oddania 

nrzy ul. Cegielń a-
nej 62 m 8. Il-e l 

p ętro 606—2 

Zduńskie' 

Żyra. 

IWA oddzie.ne no-IRNALAZCA J L 

lt. Je 
elegancko | ii'*}^* n>r"fi ieden. 

umeblowany! d'Ugi| P^^t^^ti 
bez umeblowania 
przy intel'gentnei ?'osrUe8'nYl>1 

odzinle. do odnąię-.nabyti'"1, 

da. Wiadomość! rle. ^6?a 
m. S, wl«» i V 

wlecz 
Karola 18, 
od godz 8 

478—3 

nr 

•I>..I,;. 

wycnDwami HBkcesor, kj 
oraz h o n . , .K l C , L 5« 

•TBNOGKAI-Ji wy- z ek '"" j ja VK. 
» uczę wszystklcn sprzedani-N a fiii« 
bezpłatnie listownie „jość | l . "1 
Instymi Sienogra w icz« *,"1 óo*" 
flczny Warszawa j , 0 dz J ^Jk 

Mokoioftsk» 39 ^AŚBk&rB^ 
10570—8 &Ę0&^Z** 

Angielskiego kon­
wersacji i litera­

tury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
Nowo Cegie ntsnA 
J* 12 m 4. od 3 
do 5 po pol 

thel Aszpis udzie­
la lekcil ang'el" 

skiego i francuskie­
go. Łaskawe zga­
szenia przyimuje 

między 2—4. ulica 
Sienkiewicza 37, ni. 
17 6 1 1 — i 

talef- 8 9

 d 4<.f 
p a y ) m u j « » 
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http://19.-V.1920

